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Pomniejszenie i shańbienie imienia Polski 
Powrót do potu/ornej demagogii pogromou/ej !9D5r. 

Tak określił wyczyny narodowców łódzkich poseł Paschalski 
WARSZAWA, 22 marca. 

Wczoraj w sejmie podczas dyskusji nad ustawą o pełnomocnictwach dla 
p> Prezydenta Rapliiej poseł mec. Paschalski (BB) wygłosił dłuższe przemó-
Menie, w którem, m. In. znalazł się następujący ustęp o uchwałach rady miej­
skiej w. Łodzi: 

„Ks. CzetwertyńskI wyraził życzenie, aby w Polsce panowało prawo — 
toówl poseł Paschalski. — Chce wobec tego zapytać, jakie prawo? Czy mo­
ta prawa, uchwalane na gruncie samorządu łódzkiego przez towarzyszy i 
Przyjaciół partyjnych ks. Czetwertyńs kiego? 

Wyobraźmy sobie na jedną chwile, że nas tu niema, że niema Bloku Bez-
Partyjnego, niema rządu, a jesteście w Polsce tylko wy, panowie ze Stron­

nictwa Narodowego, a z drugiej strony — poseł Czapiński ze swymi kolegami 
z PPS. 

Proszę przemyśleć pytanie, jak rozstrzygałoby się wówczas w Polsce za­
gadnienie prawa? Krewby się lała! (Oklaski na ławach BB). Twierdzę, że 
TO, CO SIĘ DZIEJE W LODZI JEST POWROTEM DO NAJPOTWORNIEJ­
SZEJ DEMAGOGJI POGROMOWEJ Z ROKU 1905 I JEST POMNIEJSZE­
NIEM I SHANBIENIEM IMIENIA POLSKIEGO! (Huczne oklaski na ławach 
BB). 

W tym stanie rzeczy odmawiam Stronnictwu Narodowemu prawa do wo­
łania o praworządność w Polsce!—kończy poseł dr. Paschalski." 

Radni z ugrupowań opozycyjnych oświetlają rolę i działalność poszcze­
gólnych przywódców endeckich.—Prof. Grabski zalecał porozumienie z ży-
aami.-Łódź robotnicza słucha i patrzy, co robią i mówią „ojcowie miasta" 

Burzliwa noc w 
Jak wiadomo, w czasie debaty ge­

neralnej przemawiają mówcy w dwóch 
plejkach — w pierwszej DO 30 minut 
' w drugiej — po 15 minut. W czasie 
Pomawiania mówców w pierwszej 
Alejce było na sali obrad względnie 
^°kojnie. Ale gdy późno w nocy za­
leli przemawiać radni w koleice dru-

— doszło znów do awantur i gor­
ą c y c h scen. Szczególnie zaakcento-
, a ć należy niepoczytalne wystąpienie 
danego z członków Obozu Narodowe-
*°> który w sposób zupełnie niedopu-
l^zalny odezwał się o Wodzu Narodu. 

a sprawa 
e? 0 

jeszcze nie została zakoń-
n a . Epilog jej rozegra sie na nastę-

n e n i posiedzeniu rady. 
I Jako pierwszy mówca z drugiej ko­

łki wystąpił r. dr. Krausz. 
u Muszę zwrócić uwagę na niezwy 
^ sytuację prawną, jaka wytworzyła 
J' y radzie miejskiej. Komisia finan-
f - budżetowa obaliła swói budżet. 
Q n budżet wobec tego nie istnieje i my 
^ . " i n l śmy przystąpić do obrad nad 

petent komisarza rządowego... 
s Komisarz Wojewódzki: — Przepra-
p^111 Pana, panie radny, ale pan nie ma 
r * w a dekretowania. To jest moja 
Pic z ' kóry budżet wejdzie pod obrady 

'iiiin — mój, czy komisji. 
| i b DR. KRAUSZ: — Słusznie, chcie-
W • y tylko wiedzieć, nad czem dys-
| iu!) U- l e m y- Gdy s a- bowiem dwa różne 
hly t y ' s ą t e ż ^ w i e r 0 ^ n e dyskusje. 

1 chadzi o te zmiany, które poczy 

złotych. Definitywnie wiec zmniejsze­
nie wydatków wynosi 360.160 zł. Ale 
rónocześnie narodowcy zmniejszyli do­
chody — opłaty drogowe, jako pjrezent 
dla właścicieli nieruchomości, zostały 
zmniejszone o 95.000 zł., podatek od nie­
ruchomości został zmniejszony o 75.000 

radzie dl I Cl SK IGI 
ie pozycje o 30.202 zł. ldzy dwoma obozami między wamnl zł. i różne "cfrobne 

Proszę to policzyć, panowie radni. O' 
sławione „oszczędności"' wynoszą ty l ­
ko 159.958 zł. Jest się doprawdy czem 
chwalić i było o co przewracać cały 
budżet do góry nogami 

Podwójna moralność. 

w budżecie „narodowcy", operują 
ijP 'antastycznemi cyframi, twierdzą, 
i* Poczynili oszczędności na sumę ki l-
Dr^ 1 tysięcy złotych. Nie wiem, czy 
I emawia przez nich demagogia, czy 

nicumie.iętność czytania cvfr. Ja u-
i^tti liczyć i u mnie to wypada nieco 
w C z e i - Suma skreślona w wydatkach 
s / l , ( ) s i 6638.000 zł., zaś suma powiek-. 

t 0»yeh wydatków wynosi 277.9661 

— Pozatem chcę wspomnieć o innej 
rzeczy. Obóz Narodowy, ku memu zdu 
mieniu, zaczął propagować rasizm. Ale 
tego wam nie wolno, proszę panów. Nie 
wolno zapominać, że wasze stronnic­
two 1 waszą Ideologję stworzyli żydzi. 
Nie będę gołosłowny: twórca ideologii 
Stronnictwa Narodowego bvł oan Jel-
skl, redaktor „Zwiastuna Ewangelicz­
nego", b. żyd. Drogi rozwoju Stronni­
ctwa Narodowego wytyczył o. Marcin 
Fajntuch - Szarski, b. żyd. Filarami 
waszego stronnictwa są b. żydzi: p. 
Strumpf - Wojtkiewicz, poseł Strońskl, 
Pannenkowa i inni. Ja nie jestem złoś­
liwy,, ale stwierdzam fakty, z któremi 
trzeba się liczyć. Niegdyś pamiętaliś­
cie o tein. Dziś panowie chcecie zapo­
mnieć o tern wszystkiem. Tu oto sie­
dzący radny Kapczyński z Obozu Naro­
dowego, który propaguje boikot gospo­
darczy, 
wszystkie zakupy dla swego przedsię­
biorstwa czyni w żydowskich firmach. 
Pan temu nie zaprzeczy, panie Kap­
czyński. Tam oto siedzący radny z O-
bozu Narodowego, który nie uznaje ar­
gumentów słownych i chwyta podczas 

dyskusji za krzesło i głosi hasła rasi 
stowskie, 
ogłasza się w pismach żargonowych. 

Oto, proszę panów, dowód (radny 
Krausz wyciąga z kieszeni jakiś dzien­
nik żargonowy): w tym dzienniku jest 
wielkie ogłoszenie: „Dr. Rostkowskl, 
ordynuje i t. d.". Tu oto siedzący rad­
ny adwokat Kowalski, którv najbar­
dziej agresywnie występuje. broni 
przed sądem rabinackim; tak. proszę 
panów, nazwisko robotnika Kwiatkow­
skiego nie jest panu Kowalskiemu obce, 
bronił pan za forsę przedsiębiorcę ży­
dowskiego przeciwko polskiemu robot­
nikowi. Ten sam radny Kowalski, aby 
przyciągnąć żydowską klllentelę, w 
Tuszynie współpracował z żydowskim 
adwokatem. 

AD W. KOWALSKI: - To iest nie­
prawda! 

R. DR. KRAUSZ: — To fest gorzka 
dla pana prawda, panie mecenasie. A 
jeśli mi pan zarzuca kłamstwo, proszę 
polecić kierownictwu swej partjl, by 
przeprowadziło dochodzenie, a |a do­
starczę dowodów. Zapewniam pana, że 
te dowody posiadam. 

Bezcelowe i beznadziejne... 
KOWALSKI: — 
Ale mv was nie 

R. BRONISŁAW 
(Obóz Narodowy): -
chcemy znać. 

R. SZTAJNSZNAJDER: - To wy-
wieś pan na swoim sklepie przy ulicy 

Piotrkowskiej 5 napis, że kliientela ży­
dowska jest niepożądana... 

Skolei zabiera głos R. ADW. WAJC 
MAN. 

— .W Polsce toczy się Wltifal Mtoj8 

obozem Marszałka Piłsudskiego. Ucie­
kaliście się już do różnych prób zwal­
czania tego obozu. Na nic się to zda. 
Wiecie, że to jest beznadziejne. I gdy 
przekonaliście się, że nie możecie zwal­
czyć silniejszego, postanowiliście sto­
czyć wojnę z żydami. Ale jestem pew­
ny, że gdybyście jakimś cudem doszli 
do władzy, to nie omieszkacie jaknaj-
prędzej właśnie nam złożyć ofertę. 

Wrzawa na ławach Obozu Narodo­
wego. Krzyki: — „Kłamstwo". „Nie­
prawda". 

R. Wajcman: — Nie gorączkujcie się, 
panowie. Czytajcie artykuły waszych 
przywódców. Przecież nie kto inny, je­
no wasz leader 
Grabski pisał o konieczności porozumie­

nia z żydami. 
A ś. p. Cynarski, był pierwszym prezy­
dentem łódzkim, który wprowadził do 
budżetu subsydja dla organizacy] ży­
dowskich. Wy macie murzyńską moral­
ność, panowie, która polega na tern, że 
krzywdą jest tylko to, co was boli, nato­
miast w stosunku do innych wszystko 
jest dobre. Taką moralność chcecie sto­
sować do wszystkich swych przeciwni­
ków. 

Istnieją w państwie prawa, których 
obalić nie można. Budżet wszystkich ży­
dowskich instytucyj szkolnych, zdro­
wotnych i opiekuńczych wynosi prawie 
miljon złotych. Subsydja miejskie na to 
wynosiły około 15.000 złotych. Panowie 
skreślili te subsydja. Te subsydja były 
kroplą w morzu, to była ta symboliczna 
złotówka. I jeśli wy tę symboliczną zło­
tówkę skreślacie, oświadczam: my zlik­
widujemy wszystkie nasze szkoły pow­
szechne, Instytucje zdrowotne i opie­
kuńcze. Samorząd łódzki będzie musiał 
ponieść wszystkie ciężary w pełnej wy-

(CIĄG DALSZY NA str. 7-ejT, 
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Dziś Sejm uchwali Konstytucje 
Przemówienia prezesa Sławka, wicemarsz. Cara i deklaracja rządowa 
premjera Kozłowskiego—Wczoraj prem. Kozłowski był na audjencji 

u marszałka Piłsudskiego 
S e j m u d z i e l i ł p e ł n o m o c n i c t w p . P r e z y d e n t o w i R z p i i t e j 

Warszawa, 22 marca. .głosek na temat terminu uchwalenia 
(B) W sobotę dn. 23 b. m. o godz. nowej konstytucji. Dziś znów Drzypu-

10-ej rano zbierze sie sejm. celem za- szczano, że marszałek dr. Świtalski 
poznania sie ze sprawozdaniem swoje] 
Komisji Konstytucyjne] na temat poprą 
wek, zaproponowanych przez senat do 
ustawy konstytucyjne], przyjęte] przez 
sejm w dniu 26 stycznia 1934 r. Przy­
jęcie przez sejm tych poprawek ozna­
czać będzie 
OSTATECZNE UCHWALENIE NO­

WEJ KONSTYTUCJI. 
Posiedzenie dzisiejsze będzie wlec 

historyczne, ale jednocześnie niezwykle 
ciekawie a nawet dramatycznie zapo­
wiada się jego przebieg. Wszystkie klu 
by poselskie będą przez swole kierow­
nictwa zmobilizowane. Posłom na mo­
cy decyzji szefów klubów ooselsklch 
nie wolno opuszczać Warszawy, przy-
czem obecność na dzlslejszem posie­
dzeniu jest dla wszystkich postów obo 
wiązkowa. 

Przed uchwałą spodziewane jest za 
sadnicze przemówienie prezesa Wale­
rego Stawka, pozatem przemawiać bę­
dzie referent ustawy konstytucyjne] .wl 
cemarszatek Car. Spodziewają sie rów 
uleż deklaracji rządowe], która wygło­
sić ma premier dr. Kozłowski. 

W piątek 22 b. m. wieczorem pre­
mier dr. Kozłowski przyjęty był pa 
dłuższo] audjencji przez Marszalka Plt 
sudsklego, 

Opozycja zamierza raz leszcze pono 
wić próbę przeciwstawienia sie uchwa 
leniu nowe] konstytucji. Ilość biletów 
dla publiczności została przez kierow­
nictwo sejmu bardzo ograniczona. 

Podniecona atmosfera 
w Sejmie 

Warszawa, 22 marca. 
(B) Trzeci już dzień trwała w sej­

mie podniecona atmosfera spowodowa­
na k_rążeniem najjantas^yj^zn|ejszych po 

wstawi na porządek dzienny posiedzę 
nia rozpoczętego o godz. 4 po poł. usta 
wę konstytucyjną mimo iż rozdany po­
słom porządek obrad nie zawierał spra­
wozdania komisji konstytuc. sejmu dla 
poprawek zaproponowanych przez se­
nat. Atmosfera podniecenia wzrosła 
tembardziej, że od początku obrad na 
sali sejmowej znajdował sie rząd w 
komplecie z premierem dr. Kozłowskim 
na czele. Okazało się jednak wkrótce, 
że rząd przybył aby uczestniczyć przy 
obradach sejmu nad pierwszym punk­
tem porządku obrad, zawierającym 
zgłoszony przez rząd projekt ustawy o 
pełnomocnictwach dla Prezydenta Rze 
czypospollte] do wydawania dekretów 
z mocą ustawy aż po dzień 1 listopada 
r. b. 

Przed przystąpieniem do porządku 
obrad marszałek dr. Świtalski stwier­
dził, że poseł komunistyczny Wacław 
Rożek nie uczestniczył w 15 kolejnych 
posiedzeniach sejmu i wobec togo mań 
dat Jego wygasł. 

O ile wiadomo, poseł Rożek zbiegł 

przed aresztowaniem go i znałduje się 
obecnie na terenie Rosji. 

Rządowy projekt ustawy o pełno­
mocnictwach zreferował noseł PAS-
CHALSKI (BB), podkreślając, że sejm 
podobne ustawy uchwalał Już w latach 
ubiegłych 1 projekt przedłożony przez 
rząd obecnie nie zawiera nic nowego. 
Poseł Paschalski powołuje sie na fakt 
uchwalenia pełnomocnictw dla głów 
państw w całym szeregu krajów zagra 
nicznych, a nawet w Stanach Zjedno­
czonych, a przed rokiem we Francji. 
Referent mniema, że zarówno sytuacja 
gospodarcza jak i przeobrażenia poli­
tyczne i ustrojowe w innych państwach 
powiększają konieczność wyposażenia 
rządu w takie pełnomocnictwa, umoż­
liwiające mu szybkie reagowanie na 
wydarzenia i przejawy sytuacji gospo­
darczej i politycznej w drodze ustawo­
dawczej. 

Przeciwko pełnomocnictwom prze­
mawiali przedstawiciele wszystkich 
klubów opozycyjnych od POSŁA KS. 
CZETWERTYNSKIEGO (Stronnictwo 
Narodowe) aż po posła Matczaka z klu 
bu Radykałów Ukraińskich. Nutą prze­
wodnią wszystkich tych przemówień 

było wskazywanie braku zaufania d° 
rządu jako podstawowego powodu n' e ' 
chęci do wyposażenia władzy wyk°' 
nawczej w pełnomocnictwa. Ks. Czet' 
Wertyński podkreślił przytem niedo* 
skonałość ustawodawstwa dekretowe-
go lat ostanich, zarzucając mu przede' 
wszystkiem to, że.... nie zwalczyło ofl? 
kryzysu gospodarczego. 

Mówcom opozycyjnym odpowie' 
dział obszernie poseł Paschalski, pole' 
mizując przedewszystklem z ks. Czci* 
wertyńsklm. Referent zapewnił przede 
wszystkiem opozycje, że wszelkie w la* 
domości o różnicy zdań miedzy Blo' 
kiem Bezpartyjnym a rządem i wszel* 
kie opierane na tej rzekoniei rozbieź* 
ności zdań rozumowania polityczn* 
okażą się już w najbliższym czasie zW 
dzeniaml. Blok Bezpartyjny został P° ; 

wołany przedewszystklem do opraco­
wania nowej konstytucji i to Jego zad* 
nie zasadnicze w najbliższych dniach 
będzie ostatecznie spełnione. 

Po przemówieniu posła Paschalskie 
go, (które podajemy na innem miejscu)-
projekt ustawy o pełnomocnictwach dla 
Prezydenta Rzpiitej uchwalono w dru-
glem i trzeciem czytaniu. 
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Hitlerowcy gdańscy szykanują socjalistów, 
uniemożliwiając im prowadzenie kampanji przedwyborczej,— 

Zebranie socjalistyczne bez światła przy akompanja-
mencie orkiestr wojskowych 

Gdańsk, 22 marca. 
(Pat) — .Wczoraj wieczorem, odbyło 

się w restauracji Biskupia Góra w Gdań 
sku, zebranie wyborcze socjalistów. — 
Z chwilą rozpoczęcia się zebrania, prze­
cięty został przez nieznanych sprawców 
przewód elektryczny, tak że światło zga 
sio i zebranie odbyło się przy świecach. 

Przed wejściem do restauracji, usta­
wiono olbrzymi ciężarowy samochód nie 

opatrzony w wielkie megafony. Samo­
chód ten — transmitując marsze wojsko 
we — starał się zagłuszyć przemówienia 
działaczy socjalistycznych. Grupa naro­
dowych socjalistów ustawiła się przed 
wejściem do lokalu, nie wypuszczając na 
ulicę uczestników zebrania. Wezwana 
policja zlikwidowała zajście. 

O tej samej porze odbyło się zebra­
nie młodzieży socjalistycznej na przęd­

ne zostało przez wywiadowców polici' 
gdańskiej. — Jeden z uczestników zebr* 
nia został silnie pobity kastetami prze' 
niewykrytych sprawców. 

W miejscowości Tygenhof, na tertf' 
nie Wolnego Miasta, hitlerowcy: Frei' 
man, Thiessen i Jonzen, napadli na 60' 
letniego kolportera socjalistycznej „Da" 
ziger volksstimme", Wilhelma Engelm3 

na, bijąc go i rzucając na ziemię. 
ych polmieckiego Frontu Pracy z Berlina, za- mieściu Sidlice, które jednak rozwiążą-* ^ 

Krwawe rozruchy bezrobotnych w Anglii 
Wielkie demonstracje przeciw nowej ustawie o pomocy bezrobot' 

nym. — Barykady na ulicach. — 80 policjantów ciężko rannych 
Londyn, 22 marca tów, którzy wreszcie zdołali rozpro 

W dniu wczorajszym doszło w ca- szyć demonstrantów. 
łym szeregu ośrodków przemysłowych 
na terenie Anglji do poważnych demon-
stracyj bezrobotnych. 

Szczególnie krwawy przebieg miały 
one w okolicy Abertillery w hrabstwie 
Monmputh. 

Demonstracje te miały być protes­
tem przeciwko ustawie o bezrobociu, 
którą bezrobotni uważają za krzywdzą­
cą ich. 

Do tłumu liczącego kilka tysięcy 
bezrobotnych dołączyło się wkrótce 
wielu robotników oraz kobiet 

W ciągu krótkiego czasu tłum urósł 
do olbrzymiej liczby 10.000 osób. 

Skonsygnowane pospieszne posiłki 
policyjne nie mogły sobie jednak dać 
rady z tak olbrzymią liczbą demonstran 
tów. Bezrobotni utworzyli 

BARYKADY NA ULICACH, 
z za których rzucali kamieniami i ce­
głami. 

Kilkudziesięciu policjantów zostało 
rannych. Zaciekła walka trwała prze­
szło godzinę. 

Telefonicznie ściągnięto posiłki poli­
cyjne z okolicznych miast. 

Ogółem przybyło kilkuset policjan-

LICJANTÓW. 
Doznali oni szeregu poważnych obra-

Walki miały niezwykle zaciekły żeń cielesnych od uderzeń kamieniami i 
przebieg. Ogółem cegłami 
ODWIEZIONO DO SZPITALA 80 PO- Kilkudziesięciu bezrobotnych rów 

nież opatrzono, albowiem zostali o"1 

ranni. 
Przybyłe posiłki policyjne nie opu* 

ciły już miasta, a na ulicach krążq ge s ' 
patrole policyjna. X X > O C X X X X X X » Q C X X X X X X ^ 

D Z I E C K O L I N D B E R G H A Ż Y J E ? 
Tajemniczy Ust anonimowy. — Zona skazanego na śmierć 

Hauptmana podejmuje poszukiwania.—Co mówi policja? 
Nowy Jork, 22 marca (PAT) 

Żona skazanego na śmierć Hauptma­
na ma podobno zająć się poszukiwaniem 
w Detroit dziecka płk. Lindbergha, 

Niedawno otrzymano w Nowym Jor­
ku z Pontiac (Stan Michigan) list anoni­
mowy. 

W liście tym jest mowa, iż osobnik, 
który dokonał porwania, przyznał się 
przed śmiercią jednemu z gangsterów z 
Detroit, iż dziecko tej samej nocy, któ­
rej zostało porwane, przywieziono do 
Brooklynu. 

Jednocześnie odkopano na cmenta-

Stocznia zeppelinów w Niemczech 
Towarzystwo akc. zawiązane pod k ierownic twem Goeringa 

Berlin, 22 marca 
(Pat) — Pod kierownictwem ministra 

lotnictwa, gen. Goeringa, powstało w 
Berlinie towarzystwo „Niemieckiej stocz 
ni budowy Zeppelinów", Siedzibą towa-l 

rzystwa jest Berlin, a zadaniem jego 
utrzymywanie stałych komunikacyj za 
pomocą sterowców. 
wynosi 9.550 tysięcy 

rzu jednego z przedmieść nowojorska 
zwłoki innego dziecka, które ubrano ^ 
branie dziecka Lindbergha i porzuco" 
w pobliżu posiadłości pik. Lindbergha-

Uczyniono to w tym celu, ażeby ! r . 
straszyć płk. Lindbergha, ponieważ ^ 
domem było, że banknoty, któremi 
płacono okup, były znaczone. 

Natomiast małego Lindbergha P r z 6

0 

wieziono do Detroit, gdzie podrzuco 
go w jednym z kinoteatrów, poczem 
stało ono umieszczone w jednym z s ł 

cińców. 0« 
Władze policyjne w New Jersey 

Kapitał zakładowy (świadczają, iż nie maja. żadnej wątp1'1* -
marek. ści, że zwłoki znalezione w New *zt:Jp 

są zwłokami dziecka płk. Lindbery1 



Odsłonięcie pomnika 
polskich legionistów 

Odbędzie się jutro w Budapeszcie 
Warszawa, 22 marca. 

(Pat) — W dniu 23 b. m. wyjeżdża do 
"dapesztu delegacja na uroczystość od 

•tonięcia pomnika legjonów polskich. — 
Wonięcie pomnika odbędzie się w nie 
^«lę, 24 b. m. przed południem. Pod-

uroczystości wygłosić ma przemo­
knie woj. Belina-Prażmowski oraz mł 
Ner sprawiedliwości Lazara, który bę-
* l e reprezentował rząd węgiersku 

Śmierć Moissi'ego 
tynny artysta niemiecki zmarł 

na zapalenie płuc 
Wiedeń, 22 marca. 

(Pat) — Słynny niemiecki artysta dra 
Etyczny, Aleksander Moissi, zmarł 
^ w Wiedniu, na zapalenie płuc, 

Stambuł, 22 marca. 
(Pat) — Przybyło do Turcji 13 ofice-

spośród powstańców greckich z gę­
gałem Anagnostopulusem na czele. 

M y d ł o piękności pow inno spełnić swe przeznaczenie... 

dlatego zawsze w y b i e r a m 

PARAGRAF „ARYJSKI" 
A więc poraź pierwszy w Polsce 

"zwalony został przez clato oficjalne 
W r&dę miasta Łodzi — p a r a g r a f 
" A r y j s k i " Ponieważ z wielu wzglę-

Stronnictwo Narodowe nie może 
zstąpić z teorjami rasistycznemi, prze 
*° paragraf ów ukrywa się pod firmą 
'•Dochodzenia chrześcijańskiego". Zre-
8ztą, wszystko jedno—jak się zwał, tak 
5lę zwał — wiadomo powszechnie, o co 
chodzi: o żyda. 

Okazuje się jednak przy bliższem 
Przyglądaniu się temu pojęciu „żyda", 
* e lest ono niewymierne. Albowiem 
iszczę przed 10 laty było ono związa­
ne z samookreślenlem narodowem 1 w 
tyże Endecji łatwo można było spotkać 
"W>laków wyznania mojżeszowego", 
^we t jako członków... Komitetu Naro. 
*>wego w Paryżu, a więc nieomal 
" r z ą d u". 

Pięć lat temu stosunki się zmieniły: 
^ało było samookreślenia narodowego, 
trzeba było metryki chrztu. I oto w ra-
^ie naczelnej Stronnictwa widzimy 
"^bliższego przyjaciela Romana Dmow 
^iego - pro«. Welnfelda, a pp. Pitzeles 

ftamerllng (twórca paktu C h j e n o-
f U s t a!) zażywają honorów i ty tu-' 

Teraz okazuje się, że pojęcie „żyda" 
t 0*szerzyło się I na „pochodzenie 
^rześcljańskle". Co tp znaczy? 

Wniosek Stronnictwa Narodowego 
^ wprowadzić zasadniczą zmianę do 
"stawy miejskiej o nagrodzie m. Łodzi, 
C 2Mi ma stanowić p r a w o . Prawo 
"jusi być ścisłe. A tu z okrcśienii ..po­
godzenie .:hrześci'ański2'' wyrasta ca-

v !as wątp l iwość 
1) czy syn chrześcijanina jest „po­

godzenia chrześcijańskiego", jeśli 
*ij>d był żyd: i wogóle wiele pokoleń 

ch rześcljańsklch potrzeba, aby nos rad 
Ĵ o podgórskiego nie czuł zapachu 

, 2 ) czy człowiek, spłodzony z mai 
f

e ( istwa chrześcijańskiego, w któ-
d

e n i Jednak jedna ze stion jest pocho­
dnia niechrześcijańskiego, jest sam 
. y starczająco chrześcijański do kan-

karalmami? A jeśli tatar ożeni się z 
karaimka, a później nawrócą się 1 
ochrzczą dziecko? A sto innych wątpli­
wości i możliwości? 

Nie, stanowczo min. Frlck w Niem­
czech lepiej to potrafi zrobić, niż pp. 
Podgórski, Kowalski I Ich towarzy­

sze... Tam wiadomo: 3 pokolenia w Hnji 
męskiej i żeńskiej i — koniec. U nas 
djabli wiedzą, co to takiego... A gdyby 
jeszcze radny Podgórski, prezes Akcji 
Katolickiej w Łodzi zajrzał do C o-
d e x T u r i s C a n o n i c i, który go 
chyba obowiązuje, to tam przekonałby 
się, że pojęcie „pochodzenia chrześci­
jańskiego" jest nietylko nieuznawane, 
a nawet potępione. 

Ale on nie będzie patrzał ani do 
Codex Iurls Canonlcl, ani do żadnych 
innych kodeksów, ksiąg 1 rozumów. I 
logika nie obowiązuje i etyka jest nie 
ogólna, ale specjalna.... Albowiem powie 
dziane było i jest: „BieJ Żldow, spasaj 
otleczestwo".... 

także z innych względów: lm więcej 
w Polsce Jadu, tarć, walk 1 szczucia, 
tem większy zamęt, bieda, słabość... 
Wniosek o paragraf „aryjski" jest szko 
dliwy, bo wprowadza czynnik niepe­
wności, niepokoju i zamieszania, a więc 
przeszkadza normalnemu życiu gospo­
darczemu. 

łyd. °wania do nagrody m. Łodzi? 
3) 

golenia, który przyjął judaizm i prze 
n a ł Przez związane i tem dyskretne 

czy chrześcijanin z dziesiątego 

,k o-i cienia jest „ t r e i n y " czy 
ny" w zrozumieniu ustawy o 

a f J r°dzie literackiej? 
A co będzie z tatarem? A co jest z 

Antysemityzm był zawsze towarem 
wyrobu niemieckiego. Przed wojną nie 
konsumowano tego towaru w samych 
Niemczech, ale wysyłano zagranicę, 
głównie do Rosji. W Rosji placówki, 
które pilnowały, aby towar szedł by­
ł y : dwór cesarski, dobrze obsadzony 
przez dynastję niemiecką, ministerstwo 
spraw wewnętrznych i zarząd żandar­
merii. Kamieniem węgielnym całej po­
l i tyki wewnętrznej w Rosji była 
„c z e r t a o s i e d ł o s t i " — granica 
osiedlenia żydów, którzy nie mieli pra­
wa mieszkać w rdzennej Rosji. O co 
chodziło? o odcięcie żydów, Jako ele­
mentu przemysłowo-handlowego od bo 
gactw naturalnych Rosji. Gdyby nie 
„czerta osiedłosti" w Polsce byłoby o 
3 mlljony żydów mniej, ale zato, roz­
proszeni po bezkresach Rosji europej­
skiej 1 azjatyckiej, potrafiliby rozwinąć 
Rosję gospodarczo. Sz tab n lemiec 
k l wiedział co robi: gdyby Rosja mla 
ła swój własny mocny przemysł, han 
del i transport — nie byłaby przegrała 
wojny z Niemcami.... 

Sytuacja zmieniła się: antysemityzm 
jest dziś towarem niemieckim na eks 
port. W Berlinie trwa „ j u b e l " j 
powodu uchwały łódzkiej rady miej 
skiej: „ideologja" przekracza granice i 
„szerzy się" po świecie.... Na tym eks­
porcie ogromnie Niemcom zależy ze 
względów politycznych. Ale zależy im 

Żydów w Polsce Jest przeszło 3 mil 
Jony. P. Podgórski powiada, aby so 
b i e p o s z l i . . . Ale doskonale rozu 
mie, że nie pójdą, bo nie mogą, bo nie 
mają dokąd, gdyby nawet chcieli go z 
całego serca posłuchać. 

W Niemczech było 600.000 żydów. 
Wyemigrowało w ciągu ostatnich lat 
60.000. Wyemigrowali tylko bogaci. 
540.000 zostało. Żydzi niemieccy w po­
równaniu z polskimi — to bogacze. 
Z Polski pod najgorszym terorem mo­
głoby wyemigrować Jeśli dużo, najwię­
cej — to 50.000, i to byłaby cała za­
możniejsza ludność żydowska. Musia­
łyby pozostać te same przeszło 
3.000.000, a to n a j g o r s z e ] n ę d z y . 
Więc tę nędzę jeszcze bardziej wci­
snąć w błoto, zgangrenować, zdepra­
wować gospodarczo, a więc i socjalnie, 
a więc i politycznie, państwowo?... 

Oczywiście, że nie mamy zamiaru 
rozwijać tu teraz całego problemu ży­
dowskiego w Polsce, który nie Jest 
wprawdzie, Jak fałszywie podaje ende­
cja problemem kluczowym, niemniej Je­
dnak Jest problemem poważnym. Poco, 
zresztą? Nie można o tym problemie 
mówić jednym tchem, skoro mówi się 
już o.... paragrafie aryjskim w Łodzi.... 
Albowiem tu nie poradzi logika, ani na­
wet matematyka. Nie można dyskuto­
wać, nie wolno spierać się. Stoi twar­
dy mur. Nie przegadasz go. Nie przeko­
nasz. W ręku tych ludzi „ i y d " Jest ty l ­
ko narzędziem, łomem, którym pragną 
otworzyć sezam władzy I pójść, wcale 
nie do ghetta, by wyrzucać z Polski na 
księżyc sklepikarzy żydowskich, ale 
chcą pójść całkiem gdzieindziej.... 

teraturze^ polskiej ludzie „pochodzenia 
niechrześcijańskiego" nie zajmują teraz 
pierwszych miejsc W sztuce — chyba 
B r o n i s ł a w H u b e r m a n , naj­
większy spółczesny skrzypek, czło­
wiek, zresztą bardzo bogaty i z pewno­
ścią nie reflektujący na pieniężne na­
grody. W nauce — trudno nam mówić; 
nie orjentujemy się dobrze w te] olbrzy 
miej dziedzinie, ale nie wydaje się nam, 
aby takie plejady „niechrześcijan" czy­
hały na nagrodę naukową... Może rad­
ny Podgórski wie lepiej, może zna tych 
okrutnie uczonych żydów, którym trze 
ba postawić zaporę prawną, bo Jak nie, 
to w mig skoczą I złapią nagrodę. 
Strach ma wielkie oczy, panie radny!... 
Nie bój się pan!.... 

Nawet niemieccy „nazi" tak nie za­
czynali. W Niemczech zgnębiono nader 
nielicznych żydów. Ale nie zaczęto przy 
najmniej od Einsteina, Habera i Lieber-
mana. S k o ń c z o n o na nich, bo i-
naczej „Totalstaat" nie mógł, nie wy­
padało mu!... U nas endecy z a c z y ­
n a j ą od Tuwima, Aszkenazego, Dick-
Steina 1 Hubermana... Ba „Gazeta War 
szawska" nie darowała nawet słynne* 
mu muzykowi ś. p. Wleniawsklemu, 
który, Panie świeć nad jego duszą, ró­
wnież był — jakby to dziś powiedziane 
„pochodzenia niechrześcijańskiego"..* 

W kogo mierzy paragraf „pochodze­
nia" w projektowanej noweli do statutu 
nagrody m. Łodzi? 

Nie w mlljony żydów w Polsce, nie 
w inteligencję żydowską czy pochodze­
nia żydowskiego. Ten wniosek albo w 
nikogo nie mierzy, ani w jednego, 
dwuch czy trzech ludzi.... T u w i m — 
jeden — już otrzymał 1.... wydal. W II-

Ale Tuwima kopnęli! Wszyscy my­
śleli, że to wielki, cudny, z łaski nie­
bios poeta — a tu okazuje się, że żyd 
i wróg.... narodu polskiego. To dopiero 
niespodzianka! 

Bóg nierychliwy, ale sprawiedliwy! 
I może jeszcze przyjdzie taki dzień, kie 
dy wnuk radnego Kowalskiego powróci 
do domu zapłakany i powie: 

— Dziadziu, dziadziu dostałem dziś 
„dwóję" i stałem w kącie.... 

— A dlaczego, wnuczku? — zapyta 
zaniepokojony siwiuteńki adwokat Ko­
walski. 

— Bo pan nauczyciel gniewał się 
bardzo, że nie nauczyłem się biografji 
wielkiego poety Tuwima i nie umiałem 
jego wierszyka... 

— To źle wnuczku, to źle... 
I stary Kowalski poczłapie dalej, a 

w pamięci stanie mu dawny jego towa­
rzysz Podgórski i wspomni dzień 20 
marca 1935 roku.... 

Oj, esasy, czasy.... 
(r. k.) 
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Liga zbierze siew pierwszym tygodniu kwietnia 
dla rozważenia noty Francji w sprawie zbrojeń niemieckich 
Dziś rozpoczyna się w Paryżu konferencja przedstawicieli Anglp, Francji i 

Genewa, 22 marca, 
(Pat) — Sekcja informacyjna sekre­

tariatu Ligi Narodów komunikuje: Pre­
zes rady Ligi Tewfik Ruszdi Aras, posta­
nowił, że rada Ligi zbierze się w ciągu 
pierwszego tygodnia kwietnia, na sesję 
nadzwyczajną, celem rozważania noty. 
przedłożonej przez rząd francuski. Do­
kładny termin posiedzenia rady ustalo­
ny będzie później. 

•IIRTFML.I!.II£L»lM 

Nowy motorowiec polski 
spuszczono na wodę w AngIJi 

Gdynia, 22 marca. 
(Pat) — W New Castle, spuszczono 

na wodę drugi motorowiec żeglugi pol­
skiej „Hel", który wejdzie na linję Gdy-
nia-Antwerpja. Matką chrzestną moto­
rowca była małżonka polskiego konsu­
la generalnego p. K. Poznańska. 

CASINO 
DZIŚ I CODZIENNIE 

Wasi faworyci 

JOAN CRAWFORD 
CLARK GABLE 

w fascynującym filmie 

UfODZICIEbKA 
Dziś pocz. o 12-ej. -*f l 

R e s t . „ T A B A R I N " D a n c i n g 
MARZEC Nasz przebojowy program 

MILEWSCY. Atrakcyjny Duet salonowy, 
FRONI, Fenomenalny żongler, 

Atrakcja warsz. „ADRJI" 
MILL MILA, ILONKA LANKOSZ. " 

Codziennie 5 — 8 Hv'e z pełnym programem 
Art. kons. 1 zt. 

E H H H H B H I ? l H I 3 H I 3 l ? 3 { g B C 

Sala Fisharmonii- tel. 213-84 
W niedzieli;, dnia 24 marca o godz. 12 w pol. 

Pierwsza Wiosenna Rewelacyjna 

Rewia Mody 
pod Warszawska Dyrekcją Bronisława Iwanow­
skiego z udziałem reprezentacyjnych firm war­

szawskich dyktujących modę. 
Bilety sprzedale kasa Filharmonii 

Londyn, 22 marca, inister Eden przybył do Paryża samolo-
(Pat) — Agencja Reutera donosi: Mi-J tem dziś po południu. 1 

A m e r y k a p r z e c i w decyz j i N iemiec? 
Rząd St. Zjednoczonych przygotowuje notę protestacyjną 

Waszyngton, 22 marca. i Waszyngton, 22 marca. 
(PAT) Departament stanu odmówił (PAT) Prasa nowojorska, komentu-

udzielania jakichkolwiek wyjaśnień w jąc odwołanie się Francji do Liw Naro-
sprawie wiadomości prasowych. dono--dów, wyraża opinję, iż Liga będzie mo 
szących, IŻ rząd amerykański Drzygo- 1 

tuje notę protestacyjną, w której oś­
wiadczyć ma, iż „nie może ukryć swe­
go ubolewania" spowodu dozbrojenia 
Niemiec i że uważa je za pogwałcenie 
traktatu niemiecko-amerykańskiego. 

gła z powodzeniem usunąć trudności 
europejskie, jakie powstały wskutek do 
zbrojenia się Niemiec, jeżeli tylko Fran 

Wieczorem, Eden był gościem amba 
sadora Wielkiej Brytanji, SIR Clarka. 
Jutro, o godz. 11-ej rano, .rozpoczną s ' ? 

NA Quai d'Orsay, rozmowy z udziale 
ministra Lavala, ministra Edena i podse' 
kretarza stanu Suvicha, który przyb?' 
dzie do Paryża jutro, w godzinach RA°* 
nych. Minister Eden weźmie jutro udziaf 
w śniadaniu, wydanem na jego cze'^ 
przez ministra spraw zagranicznych L-S' 
vala NA Quai d'Orsay, a wieczorem, * 
obiedzie, wydanym przez ambasador' 
W. Brytanji. Minister Eden opuści SAB^ 
lotem Paryż, w niedzielę wczesnym RAI1' 

CJA I ANGLIA bedą ŚCIŚLE WSDÓIPRACO-Jkiem, UDAJĄC się DO AMSTERDAMU, GDA^ 
W A I Y , spotka się Z SIR JOHN SIMONEM,' Z KTÓRY"1 

I uda się następnie do Berlina. 

i i „Niemcy zagrażają całemu światu 
Deputowany Fra^klin-Bouillon ostro atakuje politykę zagraniczna 
Francji.—Parlament ratyfikował 555 glosami przeciw 5 głosoi* 

umowę francusko-wloską, dotyczącą kolonlj afrykańskich 
Paryż, 22 marca. Minister LAVAL w odpowiedzi, mó-

(Pat) — Na dzisiejszem posiedzeniu I wi, iż Francja ustąpiła wprawdzie 114 
Izby Deputowanych projekt ratyfikacji • tysięcy km.kw., ale na ziemiach tych jest 
umowy francusko-włoskiej w sprawie kol zaledwie 1000 mieszkańców. Umowy 
lonij w Afryce referowali w imieniu ko rzymskie — mówi Laval—w niczem nie 
misji spraw zagranicznych: dep. Soulier, I naruszają suwerenności i całości teryto-
w imieniu komisji do spraw kolonij de la ' rjum Abisynii. Laval uzasadnia swoją po 
Ferronays. I litykę zagraniczną i przypomina, że osiąg 

Przewodniczący komisji do spraw za j nięto zgodne rozstrzygnięcie sprawy Za 
granicznych BASTID oświadczył, że ; głębia Saary w ramach Ligi Narodów i 
umowa czyni duże ustępstwa Włochom,, że interwencja Ligi zapobiegła wojnie, 
ale za to stanowi podstawę dla owocnej 
współpracy francusko-włoskiej. 

"8 iiy/.iSii?teył6.-

po zamordowaniu króla Aleksandra. 
Dwa razy więc już udało się zażegnać 

Przedstawiciel Junkersa prowadzi rokowania z rządem abisyń-
sklm.—Rząd włoski chce spór z Abisynią załatwić bezpośrednio 

Rzym, 22 marca. (ską w sprawie przedstawienia sporu wło 
(Pat) — Agencja Stefani donosi o 

przybyciu do stolicy Abisynji Addis-Abe 
by majora Steffena, przedstawiciela Jun 
kersa. Steiien — według informacji agen 
cji Stefani — prowaćfzi rokowania z rzą 
dem abisyńskim o dostawę broni. 

Steffen miał w swoim czasie dostar­
czyć broni Abd-el-Krimowi podczas po­
wstania riffenów w Maroku w 1925 r. 

Genewa, 22 marca. 
(Pat) — Do sekretariatu Ligi Naro­

dów nadeszła depesza od rządu włoskie 
go, będąca odpowiedzią na notę abisyń 

sko-abisyńskiego Lidze Narodów. Rząd 
włoski uważa, iż wszystkie możliwości 
bezpośrednich rozmów nie zostały jesz­
cze wyczerpane. 

Nota przypomina jednocześnie, że 
stosunki abisyńsko-włoskie są oparte ną 
układzie z 1928 r., który w razie niepo­
wodzenia bezpośrednich rozmów, prze­
widuje arbitraż. Powoływanie się na pa­
ragraf 15, co uczyniła Abisynja, odwo­
łując się do Ligi Narodów, jest zdaniem 
rządu włoskiego, niczem nieusprawiedli 
wionę. 

groźbę wojny. 
Laval podkreślił, że Mussolini dązY 

do zbliżenia Włoch z Jugosławją, bez te 
go zbliżenia, nie może być stabilizacl1 

stosunków. Jestem zdecydowany — rn° 
wił Laval — urzeczywistnić ńieodzoWn8 

zbliżenia. W 1934 roku jeździłem do BPr . 
lina, w 1935 R. pojadę do Moskwy, che?' 
aby Francja była silna i pewna swei 0 

bezpieczeństwa. 
FRANKLIN-BOUILLON, popieraj^ 

swoją interpelację o naruszeniu prz^ 
Niemcy klauzul wojskowych Traktat11 

Wersalskiego, atakował namiętnie PÓLJ' 
tykę zagraniczną rządu" francuskiego.-1' 
Mówca domaga SIĘ bardziej stanowej ' 
go zachowania się wobec Niemiec, któ­
re, jego zdaniem, — zagrażają nie tylk" 
Francji, ale całemu światu. Należy rn° 
wi Franklin-Bouillon — zgrupować pań' 
stwa pokojowo usposobione, przed-
państwom o dążeniach zaborczych. 

Izba większością 555 głosów, PRZECIE 
5, uchwaliła ratyfikację umów rzymskie'1 

pomiędzy Francją a Włochami. 
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Wybuch gazu ziemnego pod Wiedniem 
zniszczył urządzenie szybu. — Dostarczanie gazu 

rurociągiem do Wiednia 
Wiedeń, 22 marca. 

(Pat) — Sensacją dnia w Wiedniu, 
jest wybuch gazu ziemnego pod Enzer-
dorf, na wschód od Wiednia. Wybuch na 
stąpił w szybie, głębokości 700 metrów, 

l-ll 
W y k o n a n i e 4 w y r o k ó w ś m i e r c i 

z a p r z e s t ę p s t w a k r y m i n a l n e 
Moskwa, 22 marca. 

(PAT) W ciągu ostatnich dni wyko­
nano w Moskwie 4 wyroki śmierci ża 
przestępstwa kryminalne. Rozstrzelano 
jednego bandytę za zabójstwo robotni­
cy, kandydatki do partji komunistycz­

nej, oraz trzech sprawców zabójstwa i 
grabieży na osobie 73-letniei staruszki. 

Sprawcami coraz większej ilości 
przestępstw kryminalnych sa zwykle 
kilkunastoletni chłopcy. 

40 kim. ponad ziemia, 
K ^ ^ o r d sowieck ie fSo a u l o m a l y c i -

raego b a l o n u s i r a i o s f e r g e m e ^ o 
Moskwa, 22 marca. 

(PAT) Automatyczny balon strato­
sferyczny, wypuszczony przez mos­
kiewskie obserwatorium, hydrologiczne, 

pni zanotowano na granicy stratosfery 
na wysokości 10.300 m. Temperatura 
na najwyższej wysokości wynosiła 47,6 
BalOn osiągnął maksymalna wysokość 

należącym do towarzystwa „New Euro-
pean Gas and Electric Company", na te 
renie uważanym ostatnio za całkowicie 
wyczerpany. Siła wybuchu zniszczyła zu 
pełnie urządzenie szybu. Słup gazu, zie­
mi, szlamu, sięgał wysokości kilkuset 
metrów. 

Jeśli się okaże, że zapas gazu ziem­
nego jest znaczny, możliwe jest założe­
nie rurociągu do Wiednia, co przy szyb-
kiem tempie robót, zajęłoby kilka tygo­
dni czasu. — Elektrownia wiedeńska zy 
skałaby w ten sposób niezwykle tani śro 
dek opałowy. 

Szyb znajduje się na terenie, gdzie 
parę lat temu, dało się odczuć trzęsienie 
ziemi. Obecnie trwają roboty nad ujarz­
mieniem gazu 

Biegli sądowi 
zamianowani przez Prezesa 

Sądu Apelacyjnego 
Jak się dowiadujemy postanowieni^' 

prezesa sądu apelacyjnego mianow^, 
zostali biegłymi sądowymi przy sąd ĵ 
okręgowym w Łodzi, poza .urzędujący1'1, 
dotychczas: p. inż. Bronisław Hlllebrąfl^ 
z zakresu spraw farbiarskich i wyk 0 ' 1 ] 
czalnictwa, p. Berthold Dobrane w sp^' 
wach komornianych, szacunków nieffi. 
chomości i przerachowań hipoteczny, 
oraz p. Leonard Taller w'sprawach,Pr°,j 
dukcji i zbytu artykułów włókienniczy c l 

i badania ksiąg handlowych. 

TEATR „ROZMAITOŚCI" , TEL. 112-25. 
Gościnne występy światowej stawy artys t 0

# 

W i e r y Kaniewskie) 

i Paula Broj tmana 
PREMJERA. ŃTV 

Dzisial o godz. 4.30 pp. cały parter 1 
1 o godz. 9.30 wiecz: ceny od 80- gr—2 z •., 
„ P I J A N A" melodramat w 3-ch aKt 3 0"'; 
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osiągnął rekordową wysokość 39.5801 po 2 godzinach lotu i spadł w odległości 
mtr. Najniższą temperaturę — 60,4 sto-'200 kim. od Moskwy* 

Czesi znów wydalają polalcóW 
Niesłychana akcja władz na Rusi Podkarpackiej 

Uzhorod, 22 marca (PAT). I kiego Berezdego zmuszała do n i c l e ^ 
Władze powiatowe na Rusi podkar- nego przekraczania granicy polskiej ^ 

packiej prowadzą w dalszym ciągu wy- robotnych o domnlemanem 0 D V ^ e „ i , 
teżoną akcję wydalania obywateli pol-,stwłe polskiem lub nawet niepolsKi < 
skich. : którzy urodzili się w C z c c h o s l o ^ ' j 

W ostatnich czasach zdarzyły się ] wykonali obowiązek służby wojsko* 
nawet wypadki, że żandermerja z Wiel- ! w armji czechosłowackiej. 
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Wschód słońca 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

5.34 
17.51 
22.35 

6.27 
12.21 
4.39 

POKOLENIE MŁODYCH STARCÓW 
Współczesna młodzież prędzej dojrzewa, ale też prędzej się wyczer­

puje.— Wszystko zostało przyśpieszone o kilka lat 

Premier Flandin ma lat 34 i... łysą głową 
D u t e 

u r o z m a i c e n i e 

Walka o zdrowie dzieoka i o udzie-,od nich starsze. Dzieci te sa średnio o 

Wiosna w pełni... 
Wiosna jest w pełni. Mamy obecnie 

'ok piękne pogody, 'akich już dawno nie 
zieliśmy w tym oktesie. Temperatura 
Podnosi się nieomal z godziny na godzi-
nC. Zwłaszcza wczorajszy dzień dał nam 
już przedsmak lata. O godzinie 12 w po­
łudnie, termometry wskazywały 15 stop 
n ' ciepła w cieniu. 

Do późnego wieczora utrzymywała 
*ię wysoka temperatura. Jeszcze o gc~ 
«z nie 20-ej, bv(o 9 stopni. 

P. I. M. zapowiada, że pogody takie 
"trzymają się przez k i l ka dni. W końcu 
miesiąca nastąpi lekkie ochłodzenie i 
niepogody, natomiast od kwietnia, bę­
dziemy mieli już pełną wiosnę, (i) 

0 wejście do parku 
Postulat mieszkańców ulicy 

RadwaAskle| 
Ze strony czytelników naszych za­

mieszkałych w okolicach parku im. Po­
niatowskiego, zwłaszcza zaś tych, któ­
rzy mieszkają od strony ul. Radwań­
skiej, dochodzą nas utyskiwania na 
krzywdzące ich rozmieszczenie wejść 
do parku. 

Z ulicy Żeromskiego wiodą do parku 
trzy bramy. Z całej tej liczby otwarte 
są tylko wrota nawprost ul. Żwirki. 2 
dalsze bramy ku ul. Radwańskiej są stale 
zamknięte. Mieszkańcy ul. Radwańskiej 
1 całej południowej strony, pragnąc do­
stać się do parku, muszą albo podcho­
dzić do furtki obok rzeźni, albo też wra­
cać aż do ul. Żwirki. 

Sądzimy, że zwłaszcza obecnie, gdy 
nastają ciepłe dni wiosenne i gdy park 
będzie coraz liczniej odwiedzany — za­
rząd miasta uzna słuszność dezyderatu 
niieszkańców ul. Radwańskiej i ulic są 
siednich i otworzy dalsze bramy od stro 
ny ul. Żeromskiego. (g) 

Straik piekarzy 
ma być proklamowany Jutro 
Jutro odbędzie się walne zebranie 

Pracowników piekarskich, zatrudnio­
nych zarówno w chrześcijańskich jak i 
żydowskich zakładach, celem omówie­
nia sytuacji, jaka wyłoniła się po nieuda 
n ej konferencji w Inspektoracie Pracy. 

•lak nas informują, pracownicy są zae-
c Ydowani bronić dotychczasowych wa­
lonków swej pracy i dlatego zamierzają 
M r o proklamować strajk we wszystkich 
*ąkładach piekarskich. Termin rozpoczę 
J a strajku ma być oznaczony na nadcho 
d*ący poniedziałek. O ile nie uda się w 
'̂Ągu dzisiejszego dnia zlikwidować za­

targu — w poniedziałek Łódź może po­
zostać bez pieczywa, (i) 

Tydzień aresztu 
*a niewypłacenie służącej pensji 

Referat karny inspekcji pracy rozpa­
trywał wczoraj sprawę małżonków F. 
z . tytułu zalegania przez nich z płace-
n ' e " i służącej należności za pracę już za 

miesięcy. 
Referat karny po rozpoznaniu śpią­

c y skazał małżonków F. na jeden ty-
a * i r -ń bezwzględnego aresztu. 

Należy zaznaczyć, iż do referam kar 
neKo inspekcji pracy ostatnio wpływa­
ją masowo skargi służących na swych 
"'ebodawców z tytułu nieregu'owania 

D rzez tych ostatnich należności slu:>ą-
cVm za pracę. 

Godne jest podkreślenia, że zatrzy­
mywanie należności służącej grozi bar­
dzo poważna kara, mianowicie do .} mie­
jscy aresztu i 3000 zł. grzywny, wzglę-
Qnic obie te kary łącznie. 

lenie mu przez to, jak się popularnie wy 
rażamy, „zadatku" na całe życie, po­
czyniła w ostatnich latach nie tylko u 
nas, gdzie pod tym względem byliśmy 
mocno zaniedbani, wielkie postępy. Na 
tle wysokiego stosunkowo stanu opieki 
społecznej nad dzieckiem w niektórych 
krajach Zachodu, poczynione zostały no 
we, bardzo ciekawe spostrzeżenia. 

W związku z tem daje sie zaobser­
wować zjawisko niezwykle interesują­
ce i godne żywej uwagi: pokolenie wy­
chowane tak starannie, wychuchane 
przez matkę i wyrosłe pod okiem leka­
rzy specjalistów i higjenistek z najroz­
maitszych stacyj opieki nad niemowlęta 
mi — starzeje się prędzej, niż pokolenie 
dawne — w stosunku do naszych dzi­
siejszych potrzeb, zaniedbane 1 wycho­
wywane nieracjonalnie. 

We wszystkich publicznych zakła­
dach, udzielających porad matkom nie­
mowląt, w wielu popularnych broszur­
kach i w gabinecie każdego pedjatry 
znaleźć można najrozmaitsze tabelki i 
wykresy, wskazujące, ile powinno wa 
żyć niemowlę, Uczące tyle I tyle mleslę 
cy, Jaki wzrost powinno mleć dziecko, 
He powinno mleć zębów I Ł d. Tabele 
mają za podstawę wagę noworodka i w 
stosunku do niej wskazują dane i w dal­
szych etapach rozwoju dziecka, aż do 
lat kilkunastu. 

Okazało się ostatnio — i to iest zja 
wdsko zaobserwowane przez wszyst­
kich niemal lekarzy w Niemczech, Au 
strji i ostatnio również i w Polsce — że 
te tabelki nie zgadzają sie. Dane w nich 
zawarte są za niskie. Tabelki mają już 
znaczenie historyczne i wymagają po 
ważnych poprawek. & 

Pod tym względem zupełnie konkre-

10 centymetrów wyższe od swych 
przedwojennych rówieśników ł o 11 ki­
logramów cięższe. Jak wytłumaczyć 
ten fenomen?... Czy należy z tego wno-j 
sić, że dzieci, ktńrym społeczeństwo do 
rosłe tak wiele poświęca uwagi i tak tro 
skliwą o tale za pieczą — wyrosną na 
pokolenie olbrzymów? Czv wzrost i 
waga przeciętnego obywatela krajów 
cywilizowanych wzrasta i jeszcze nie o-
siągnęła granicy najwyższej?.. 

Badacze, którzy temu zjawisku się 
poświęcili, odpowiadają na to oytanie 
zdecydowanem — nie. Ludzie nie bedą 
ani wyżsi ani ciężsi. Gdy dzisiejsza mlo 
dzież ze szkółek wyrośnie — okaże się, 
że będzie tego samego wzrostu, co jej 
ojcowie i matki. 

W tej mierez sensacyjna znów opi-
nję ogłasza urząd lipski: dzisiejsza mło­
dzież rośnie prędze), ale zato wcześnie] 
przestaje rosnąć. Dzieci w ciągu okresu 
swego wzrastania, jakby zyskiwały 2 
lata, ale równocześnie przestają rosnąć 
właśnie o owe dwa lata wcześniej. Re­
zultat ostateczny jest zatem ten sam, co 
i przed wojną: zmienia się tylko tempo 
wzrastania Zegar Życia został jakby 
przesunietv o dwa lata naprzód: dziew­
częta dojrzewają o dwa lata wcześnie] 
I dziś, średnio biorąc, już trzynastole 
tnla dziewczynka jest dojrzała — pod­
czas, gdy przed wojną, okres dojrzewa 
nla przypadał na lat 15. 

Tak szybki wzrost i talk wczesne 
dojrzewanie było przedtem właściwe 
tylko krajom południowym a szczegól­
nie podzwrotnikowym. Profesor dr. E. 
W. Koch omawiając swe spostrzeżenia 
na tle danych statystycznych stwierdza 
że dzisiejsze tempo rozwolu dzieci jest 
ćałklenr tropikalne. Ale natura ood rów-

tną statystykę opracował lipski urząd j nikiem wynagradza sobie owo orzyśpie-
zdrowia, w którym od roku czynione są | szenie wzrastania młodzieży w ten spo-
pomiary i ważenia nad średnio 20 ty- • sób, że każe ludziom dojrzałym starzeć 
siącami niemowląt i dzieci. Na oodsta-'slę wcześnie]. 
wie olbrzymiego materału statvstycz- Podobnie dzieje się u nas. Tviko bar-
nego, jakim operuje miejski urząd w L i - dzo krótko dzisiejsza młodzież iest mło-
psku, doszli tamtejsi lekarze do wnio- dzieżą naprawdę, w dawnem zrozuimie-
sku, że dzisiejsze dzieci z o statnlch od-jniu tego słowa: młodzieniec dwudzle-
dzlałów szkoły powszechne! mają stoletnl Jest już często łysy, a młody 
wzrost 1 wagę niemal dokładnie taką, ja- j człowiek, liczący 25 lat — czyni jakże 
ką miały przed wojną dzieci o dwa lata często wrażenie człowieka conajmnle] 
<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX100000CX^ 

Dwie t rumny w domu 
Dwoje dziect zmarło w jedne] rodzinie 
Ludzie mówią, że nieszczęście rzad-idów, musiała uderzyć się w głowę i że! 

ko przychodzi w pojedynkę. Przeważ 
nie odrazu kilka ciosów uderza w czło­
wieka. Przekonali sie o tem w sposób 
niesłychanie bolesny małżonkowie Do-
biech, zamieszkujący przy ul. Kaliskiej 
Nr. 28. 

W godzinach popołudniowych wez­
wany został do Dobiechów lekarz po­
gotowia. Siedmioletnia córeczka Ich — 
Jadwiga — spadła ze schodów i, mimo 
starań domowników 1 sąsiadów, nie u-
dało się przywrócić ]e] do orzytom-

naśtąpiły komplikacje mózgowe. 
Sanitariusze wraz z lekarzem zajęli 

się złożeniem ciała dziewczynki w 
domu rodziców. Gdy jednak przekro­
czyli próg mieszkania Dobiechów — ci 
ludzie, przywykli do oglądania niesz­
część i tragedyj ludzkich, Doprostu 
zdrętwieli z przerażenia Na środku po 
koju stał mały katafalk. W trumience 
leżał trup chłopczyka około trzyletnie­
go — Już gotowy do pogrzebu. Okaza­
ło się, że Dobiechom przed dwoma dnia 
mi, po krótkiej chorobie zmarł synek. 

Ta podwójna tragedja wywarła wiel 
całej 

noścl. 
Lekarz pogotowia po krótlkiem bada 

niu stwierdził śmierć nieszczęśliwego kie wrażenie na mieszkańcach 
dziecka. Duży krwiak na głowie świad dzielnicy zarzewskiej. (g) 
czył o tem, że mała, spadając ze scho-l 

Pabianice spłacają długi 
- • •- - * r U M 

umożliwiają sporządzone z naj» 
szlachetniej szych zbóż oraz 
natur al nu c h jarzyn i przypraw 
zupy „KNORR", które zadowalają 
nawet najwybredniejszych 
smakoszy. Warto poświęcić 
. 2 0 g r o s z y celem przekona* 
nia się o ich niezrównanej jakości. 
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czterdziestoletniego. Przecież nie darmo 
mówi się, że dziś niema młodzieży Nie­
ma nietylko w sensie ideowym, ale i f i ­
zycznym. Dzieci stają sie odrazu ludź­
mi dorosłymi: myślą jak dorośli, jak do­
rośli postępują i jak dorośli wyglądają. 
Obecny premjer Flandin należał wła­
śnie do tego rodzaju młodzieży, która 
nie była nigdy młoda. Ten oonad dwa 
metry wysoki mężczyzna, gdy miał 25 
lat był już posłem, gdy miał 27 lat byl 
ministrem, a dziś jest najmłodszym pre­
mierem na świecie, ze sweml 34 latami 
1 swą dobrze już łysiejącą głową. 

W parze z temi ustaleniami idą rów 
nież dalsze: młodzi ludzie chorują dziś 
na choroby, na które dawnlel zapadali 
tylko ludzie Już dobrze starsi. Rak 1 
skleroza nie są rzadkością u ludzi w wie 
ku ponad trzydzieści lat. 

Z drugiej strony nie znaczy to wca­
le, by skracał się wiek przeciętnego eu­
ropejczyka, by ludzie żyli krócei niż; da­
wniej. Postępy medycyny, opieka spo­
łeczna nad robotnikiem i pracownikiem, 
urlopy i t. d., przyczyniły sie do tego, 
że ludzie dziś żyją nieco dłużę], niż da­
wniej, tylko ł e dziś o wiele wcześniej 
stają się pacjentami lekarzy, chorób we 
wnętrznych przeważnie... 

Czemu przypisać tak wczesne doj­
rzewanie naszych dzieci i nasze wcze­
sne starzenie się?... Dr. Koch twierdzi, 
że wszystkiemu winno jest. lub ieśli kto 
woli, że cała zasługa spada na... słoń­
ce! Nie zapominajmy przecież, że da­
wniej dziecko nie oglądało słońca i nie 
było wynoszone na powietrze orzez ca­
łe miesiące. Że dawniej słońce uważane 
było za szkodnika. Dzieciom, zdaniem 
naszych matek, najepiej było w powi­
jakach, w dobrze napalonym pokoju, o 
zamkniętych szczelnie oknach. 

Dziś z wózkami na słońce wyjeżdża­
ją matki nawet ze sfer najuboższych.— 
Słońce świeci jednakowo każdemu: bie­
dnemu czy bogatemu. A ponieważ lek i -
rze radzą z jego dobroczynnych pro­
mienie korzystać jaknajszerzei — tedy 
opalają się 1 „słonecznlkuia" mail ludzie 
w Europie Jak I rówieśnicy w krajach 
tropikalnych. 

Jedzą jeszcze witaminy najrozmait­
sze, są wożone i mierzone, zażywają ką 
pieli powietrznych i sportów wszela­
kich i w rezultacie rosną o dwa lata 
szybciej — niż dawniej. 

Czy też już całkiem naukowe usta­
lenia doprowadzą do zmiany obecnego 
systemu wychowania — o tem należy 
wątpić. Ale rzecz jest w każdym razie 
godna zastanowienia. 

Energiczna działalność nowego prezydenta 
Jak się dowiadujemy, mianowany nie­

dawno nowy prezydent Pabianic p. Fu-
tyma rozpoczął bardzo energiczną akcję 

kierunku oddłużenia miasta i popro w . 
wadzenia wybitnie oszczędnościowej 
polityki. Zaznaczyć należy, że Pabjanl-
ce zaciągnęły pożyczkę na wybudowa­
nie wielkie] rzeźni. Rzeźnia Jednak zo­
stała narazić unieruchomiona, pozostał 
zaś poważny dług do spłacenia. Poprze-Igo się sumą 
dnie zarządy miejskie nie kwapiły się 

długu tego spłacać, w wyniku czego su 
ma zadłużenia wraz z procentami i kosz 
tami osiągnęła cyfrę kilku mlljonów zło 
tych, co przy budżecie m. Pabjanlc sta 
nowi ciężar bardzo poważny. 

Obecnie, przy opracowywaniu bud 
żetu miejskiego spłata długów I pokrycie 
niedoboru budżetowego musi wynieść 
40 procent całego budżetu, zamykające-

1.450.488 złotych. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 
W dniu 28 b. m. w lokalu biura wojskowo-

policyjnego zarządu miasta Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 165 urzędować' b-- laie dodatkowa 
komisja poborowa dla PKU Łódź-Miąsto II, na 
którą winni się stawić poborowi rocznika 1913 
i rocznikó.w sta.rszych, nie posiadających je­
szcze uregulowanego stosunku do służby woj­
skowej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10. 12, 
13 i 14 kr miinrjalów policji. 

W związku z tem zainteresowani poborowi 
winni przygotować potrzebne do przedstawieni* 
na komisji dokumenty a mianowicie dowód oso­
bisty, lub zaświadczenie tożsamości z fotogratfą, 
kartę odroczenia slufby wojskowej (o ile pobo­
rowy korzysta z odroczenia) oraz świadectwo 
zawodowe i świadectwo szkolne. 
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Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem współzałożyciela i b Członka 
Zarządu naszej Spółkf 

Roberto Śchra«e 
wyrażamy tą drogą najszczersze współczucie Prezesowi oraz Dyrektorowi 
r . r , Dawidowi i Michałowi Schrage z powodu utraty drogiego Ich brata 

Zarząd i Personel 
A N G I E L S K O P O L S K I E G O P R Z E M Y S Ł U G U M O W E G O 

G E N T L E M A N S . A . 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
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416s 49 618 107046 67s 88s 105 9s 389 462 554s 
624 75s 812s 15 956 108020 30s 373 403 603 6 
601 71 109430. 

110027$ 338 43 427s 553 90s 606 702 111236 
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MASKOWANIE NARODOWCÓW ŁÓDZKICH 
burzliwa noc w łódzkiej radzie miejskiej 

. . . . . . . . *>t t.. I Tir c7pTAtilakn! lak śmiesz!.. (DOKOŃCZENIE). 

*oścI, które 
wieczny. 

dziś pokrywa czynnik 

płos żołnierza-
obywatela. 

K.Nastiępnie zabiera glos R. SZNAJ-
°ER (B. B. W. R.). 
, — Ja tu siedzę spokojnie i słucham, 
? się w radzie miejskiej dzieje. Słu-
p m i słuchają zapewne i inni. Tam, 
I? galcrji są wasi ludzie, są też i nasi. 
J°orze się dzieje, że słuchają, gdyż 
i, Potrafią wyciągnąć z tego wnioski, 
głowie powiedzieli „nas obchodzi, kto 
j j p i za stołem prezydialnym" a ponie-
?aż nas tam niema, to nie damy weksli, 
V można było uruchomić roboty publicz-
>• by można było weześnle dać pracę 
^robotnym, by mogli sobie oni na 
odchodzące święta chociaż na jedno 

więcone pozwolić. Ale gdy trze-
°* było dać prezent kamientcznikom, 

chcieliście obniżyć podatek dla wła-
ficieli, domów, wtedy nie zasłanialiście 
jjf tem, że was niema przy stole prezy­
dialnym i ten prezent daliście. 
u Tu radny z Obozu Narodowego 
^Pczyński ośmielił się wypowiedzieć 
Jrzeciwko budowle domu-pomnfka Mar-
?2ałka Piłsudskiego. Proszę panów, ja 
"Nem żołnierzem... 

Radny Stolarek (Ob. Naród.)—Wszy­
t y byli żołnierzami. 

RADNY SZNAJDER: — Nie, proszę 
pną, nie wszyscy! Ja panu tego nie za­
przeczam, gdyż pana nie znam, ale 
JjADNY KAPCZYNSKI NIE BYŁ ŻOŁ­
NIERZEM, NIE SŁUŻYŁ W WOJSKU 
fOLSKIEM, W CZASIE WOJNY DO 

ROSJI UCIEKAŁ... 
anu Kapczyuskleinu w a r a od tych 

w a w , 
PAN KAPCZYNSKI CAŁOWAĆ 
POWINIEN ŚLADY STÓP MAR­
SZAŁKA, ALBOWIEM GDYBY 
NIE MARSZAŁEK I JEGO ŹOL 

K NIERZE, WY WSZYSCY NIE SIE 
ZIELIBYŚCIE TUTAJ, JAKO OBY 

WATELE NIEPODLEGŁEJ POL 
SKI. 

Czernik próbuje coś krzyczeć. 
RADNY SZNAJDER: — Niech się 

j!?1' nie odzywa, panie Czernik, bo my 
znamy ze Rzgowa. Niech pan się nie 

Jfywa, gdyż 
W PANU 

magistrat wypłaci im należny zasiłek. 
Wniosek mój idzie w kierunku, by zasi­
łek był wypłacany w ciągu tygodnia. 

— Drugi zaś wniosek dotyczy prze­
prowadzenia baczne] kontroli wśród 
tych, których zatrudnia magistrat, gdyż 
wiem, źe są między nimi ludzie mający 

jeszcze Inne źródło utrzymania. Cl lu­
dzie powinni odejść i ustąpić miejsca 
prawdziwym bezrobotnym. 

Burza oklasków zerwała się na ła­
wach radzieckich i na galerji gdy r. 
Sznajder skończył swe przemówienie. 

Ani narodowe, ani chrześcijańskie. 
Skolei zabiera glos RADNY PAW 

LAK z Chrześcijańskiej Demokracji. 
— Szliśmy do wyborów razem z 

Obozem Narodowym. Szliśmy w tem 
przeświadczeniu, iż obóz ten w całości 
wypełni swołe hasła, które wysunął w 
okresie przedwyborczym. Byliśmy prze 
konani, że zbierzemy się tu w radzie 
miejskiej dla zgodnej pracy dla miasta, 
w imię ideałów narodowych i chrześci­
jańskich, że przewodzić nami będą wy­
łącznie hasła dobra tego miasta, głębo­
ka troska o los wszystkich jego miesz­
kańców. Gdy dobrze dzieje sie wszyst­
kim mieszkańcom - dobrze dzieje się 
samemu miastu. Ale gdyśmy tu przyszli, 
stwierdziliśmy ze zdumieniem, że Obóz 
Narodowy nie zdaje sobie sprawy, czem 
jest praca w radzie miejskie]. 

Na lawach Obozu Narodowego wy­
bucha wrzawa. Radni bfją pięściami w 
pulpity, tupią, wygrażają r. Pawlakowi. 
Z trudem udaje się zażegnać burzę i 
wówczas r. Pawlak: mówi dalej: 

— Krzykiem, panowie, daleko się nie 
zajedzie. Jeśli się chce mieć posłuch u 
mas, jeśli się chce, by zwycięstwo było 
trwałe, a nie przypadkowe, trzeba po­
stępować mądrze 1 rozsądnie. Panom się 
wydaje, ze kto krzyczy głośnie], ten ma 
rację. Panowie sądzą, że na koniku de­
magogii można daleko zajechać. Nie, 

ścljan poza waszą partią, o wiele wię­
cej niż w partii. Tych polaków panowie 
nie pociągnięcie za sobą takiemi metoda­
mi. A tych, którzy są z wami jeszcze, 
zupełnie zrazicie do siebie. Naród słu­
cha i myśli. Myśli i dziwi się. Ale nie­
długo to zdumienie zamieni się w gniew. 

Cięliście budżet na prawo i lewo. 
To nieprawda, że powodowała wami 
chęć pchnięcia gospodarki miejskiej na 
zdrowe tory. Krzywdziliście waszeml 
posunięciami pracowników, krzywdzi­
liście tych, którzy wam uwierzyli 1 za 
wami głosowali, odbieraliście subsydia 
Instytucjom tylko dlatego, że na ich 
czele stolą ludzie, którzy inaczej myślą 
niż wy. Kto chce rządzić mądrze, kto 
chce swemi rządami zachęcić ludzi do 
wiary w siebie, ten musi się umieć zdo­
być na obiektywizm. Takiej gospodarki 
my nie uznajemy i tego nie pochwali 
nigdy społeczeństwo łódzkie. 

R. Pawlak kończy swe przemówie­
nie wśród ogólnej wrzawy. 

Na trybunę wchodzi R. MILMAN. 
— Będę mówił krótko. Nie chodzi 

ml bowiem o to', by was przekonać. Że­
by ślepiec przejrzał, potrzebna jest dłu­
ga kuracja lub bolesna operacja. Samem 
gadaniem nie uzdrowi się go. Ale wy 
wielokrotnie podkreślaliście, że odebrać 

i mi chcecie prawo do życia. Otóż nie, 
proszę panów* wszystkie wasze dotych- panowie. Ja Jestem robotnikiem. Tu sie 
czasowe posunięcia wykazały jasno, że \ urodziłem I pracowałem, tu sje rodzili 
OBCE WAM SA IDEAŁY NARODOWE 

I CHRZEŚCIJAŃSKIE. 
Wszystkie wasze posunięcia wskazują, 

1 pracowali mol przodkowie. Nlezlszczo 
ne są wasze mrzonki, wasze chore po­
mysły. Nadejdzie dzień, kiedy odwróci 

że obcą wam jest troska o dobro Łodzi, się karta 1 kiedy w oplnji większości, te] 
że nie chcecie pracować dla miasta, przyszłej większości, przestanę być 
lecz wyłącznie dla partji. Proszę panów, j „gościem" i „przybłędą", 
jest wielu, bardzo wielu polaków chrze-

Karygodne wybryki. 

SASKIE 
WSTYDEM 

TU PRZYPOMNĘ TAKIE 
GRZECHY, ŻE PAN ZE 

^ i v u ł m WYJDZIE Z TEJ SALI. 
j. rzykro jest, że tacy ludzie ośmielają 
^ zabierać głos w tych sprawach. Wi -

tu między wami człowieka, który 
k s i Krzyż Walecznych I nie wierzę, 
ŷen człowiek myśli tak samo, Jak 

t 2 ostatnich szeregów ław Obozu Na-
k "wego wskakuje jakiś radny z ozna-
^ K r z y ż a Walecznych w klapie i coś 

8 J. SZNAJDER: — Niech się pan u-
0-"koi. To dla pana wielki zaszczyt, że 
tyPa»u mówię. Ale dla pańskich kolegów 
j|*e«?ysta hańba i wstyd, że ośmielili 

8 kreśl ić subsydium na budowę domu-
5 t , U l u l ka , który ma być siedzibą wszy-
bf . u byłych wojskowych, byłych o-

oiiców ojczyzny. Źle panowie, się ba-
g a l

c l e tu, w radzie miejskiej. Tu słucha 
i n , e r ia , jak wy radzicie. Słucha całe 
r 'asto. Wyście tu jeszcze ani Jednego 
^sądnego wniosku nie zgłosili. Wyś-
i W u I ) r z y s z 1 ' ' y " 4 0 kłócić sie, awantu-
h„T^ć I Jątrzyć I to wszyscy widzą. Nie 
D̂C mówił szczegółowo o budżecie, 
$zp C e d° ł y c n s P r a w P r z y dvskus; 
^zegółowej. Na marginesie rednak 
Hj r ad budżetowych, gdy wytykamy II-
z l Postępowania dla samorządu, chcę 

K ,"sić dwa wnioski: 

N
1 'crwszv dotyczy rezerwistów, po­
d a n y c h na ćwiczenia wojskowe. 

• Jw. t o biedni ludzie, robotnicy. Ody idą 
.. 1 na ćwiczenia, ich rodziny muszą 

czekiwać niekiedy miesiącami, nim 

Skolei przemawia R. BELKĘ z Obo 
zu Narodowego. 

— Żydzi i marksiści są nieszczęś­
ciem Polski... 

R. ZERBE: — Pan siedział w wię­
zieniu za komunizm, pan był komunistą, 
a teraz przychodzi1 pan tu prowokować... 

Na sali rozlega się znów wrzawa. 
Radni „narodowcy" krzyczą i biją w 
pulpity. 

R. BELKĘ: — Wy nas nie zastraszy­
cie. My będziemy konsekwentnie zdą­
żali do naszego celu. Ody jest gospo­
darz i gość, a gospodarzowi jest ciasno, 
gość musi ustąpić. A teraz chcę odpo gość musi ustąpić. A teraz encę u u p u - runKU m ó w n i c y , w u i a j ^ 
oexxxxxxxxxx»cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>ocxxxxx)oooxxx>ooa 

wiedzieć tym, którzy mówili o domu-
pomniku Marszałka Piłsudskiego jako 
symbolu. Dla nas symbolem odrodze­
nia Polski jest Roman Dmowski, który 
podpisywał Traktat Wersalski. Dla nas 
nie jest symbolem człowiek, dla którego 
ten pomnik chcecie zbudować. 

Na ławach B. B. W. R. wybucha 
burza. Radny Wolczyński bije pięścią 
w stół i woła: 

— To Jest łobuzerka! To Jest obraza 
najświętszych u c z u ć narodowych! 
Precz! 

Radny Zajączkowski biegnie w kie 
runku mównicy, wołając: 

Dalsza dyskusja nad budżetem 
Termin następnego posiedzenia rady 

miejskiej nie jest ustalony 
Jak się dowiadujemy, w ciągu wczo 

rajszego dnia jeszcze nie zostały usta­
lone terminy następnych posiedzeń bud­
żetowych rady miejskiej. 

Porządek obrad będzie teraz nastę­
pujący: po przemówieniu referenta ge­
neralnego oraz komisarza rządowego roz 
pocznie się dyskusja szczegółowa. Bę­
dzie rozpatrywany dział za działem i 
pozycja za pozycją. Przy każdej pozy­
cji radni mają prawo zgłaszać poprawki, 
przyczem każdą poprawkę mają prawo 
umotywować przemówieniem, trwają-
cem do 5-ciu minut. 

cały budżet będzie można uchwalić w 
ciągu trzech posiedzeń. Jeśli jednak 
„narodowcy" w dalszym ciągu odrzu­
cać będą wszystkie wnioski opozycji — 
nie należy się liczyć z uchwaleniem bud­
żetu przed 1 maja. Opozycja bowiem 
postanowiła w tym wypadku budżet za 
blokować, zgłaszając tyle poprawek do 
każdeco działu I wykorzystując 5-mlnu-
towe okresy przemawiania przy każde] 
poprawce, że obrady przeciągnąć się 
mo"") w nieskończoność. 

Nie ulega wątpliwości, że sesja bud­
żetowa rady miejskiej dostarczy wiele 

— Ty szczeniaku! Jak śmiesz!... 
O kim mówisz!?... 

Na sali rozlegają się krzyki: 
— Precz z prowokatorem! Hańba! 

Obrażają nasze uczucia narodowe!... 
Komisarz Wojewódzki w czasie prze 

mawiania r. Belkego tłumaczył coś r. Pod 
górskiemu, który wszedł do niego do 
prezydjum. Nie słyszał więc tego frag­
mentu przemówienia i dopiero, widząc 
burzę, która się zerwała, stara się do­
prowadzić do uspokojenia. Ale odgłos 
dzwonka ginie w ogólnym hałasie. Rad­
ny Wolczyński nie przestaje bić pięścią 
w pulpit, wołając: 

— To bezczelność! To hańba! 
Powoli radni uspokajają się. R. Bel­

kę schodzi z mównicy. Po nim zabiera 
głos, jako ostatni mówca, r. Kwiatkow­
ski z obozu narodowego, który powia­
da: 

— My swój program partyjny bę­
dziemy tu na terenie Łodzi realizowali. 
Narazie na terenie Łodzi. W niedalekiej 
przyszłości zrealizujemy go na terenie 
Polski. Żydzi powołują się często na 
p u ł k o w n i k a B e r k a J o s e -
1 e w i c z a, a ja oświadczam, że to 
był żaden bohater 1 żaden żołnierz, lecz 
zwyczajny kupczyk... 

Na łamach radnych żydowskich wy­
bucha piekielna wrzawa. R. poseł Minc-
berg podnosi się z miejsca i krzyczy w 
kierunku mówcy, wygrażając mu ręką. 
Z trudem znów udaje się przewodniczą­
cemu opanować sytuację. Wreszcie na- , 
stępuje cisza. 

Oświadczenie radnego 
Wokzyńskiego. 

Komisarz Wojewódzki ogłasza, że 
dyskusja generalna jest wyczerpana. 
R. poseł Wolczyński prosi o głos w 
sprawie oświadczenia. Wychodzi na 
trybunę. 

— Z TEGO OTO MIEJSCA PROTE­
STUJE PRZECIWKO BEZPRZYKŁAD­
NEMU ODEZWANIU SIE RADNEGO 
BELKEGO, TO CO POWIEDZIAŁ, BY­
ŁO OBRAZA NIETYLKO OSOBY MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. TO BYŁA 
OBRAZA CAŁEGO NARODU POL­
SKIEGO. TO BYŁA OBRAZA NA­
SZYCH NAJŚWIĘTSZYCH UCZUĆ 
NARODOWYCH. WZYWAM ZARZĄD 
MIEJSKI DO WYCIĄGNIĘCIA Z TEGO 
KONSEKWENCYJ. 

Komisarz Wojewódzki:—Tak się zło­
żyło, że uwaga moja była chwilowo od­
wrócona i nie słyszałem słów radnego 
Belkego. Bezpośrednio po posiedzeniu jed 
nak sprawdzę stenogram 1 na następ-
nem posiedzeniu wyciągnę jaknajdalej 
idące konsekwencje. Obecnie, po wy­
czerpaniu dyskusji, glos ma jeszcze ge­
neralny referent i ja. Wobec jednak spóź 
nionej pory, odroczymy to do przyszłe­
go posiedzenia. 

R. adw. Kowalski: — A kiedy będzie 
następne posiedzenie? 

Kom. Wojewódzki: — Nie wiem Jesz­
cze. Prócz budżetu są jeszcze inne waż­
ne sprawy w samorządzie. Zamykam 
posiedzenie rady mińskiej. 

W 
Obrady nad budżetem toczyły się 

właściwie nietylko na sali, lecz i w bu­
fecie. Radni, korzystając z bezpłatnego 
(w czasie obrad budżetowych) bufetu, 
odwiedzali go aż nadto często i tam 
kończyli wszystkie dyskusje, rozpoczę­
te na sali. Rojno więc było i gwarno do 
późnej nocy w całym "machu ™dv 
miejskiej. (S) 

REWJA MODY 
W TEATRZE ROZMAITOŚCI 

7 kwietnia. M. Apfelbaum, Warszawa, 
L. Rozenstein, Warszawa, zademonstrują 

oryginalne paryskie modele. 

I I 
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LISTONOSZ UWIEDZIONY i OKRADZIONY 
Józef Her te l padł ofiarą alkoholu i sex-appealu przygodnie spot­
kanych dam.—Noc zapomnienia, miłości i złudzeń wśród... buraków 

D w i e g r a c j e z o s t a ł y s k a z a n e n a k a r ą w i ę z i e n i a 
-r. . • i j X ~U ~ ' * ~ —— -Trzy niewiasty, dwóch mężczyzn i 

jeden małoletni odpowiadali wczoraj 
przed sędzią Chawtovskim w sądzie 
okręgowym ZA to, że zabrali nocztyljo 
nowi pieniężnemu pieniądze w okolicz­
nościach nietylko erotyczno-romantycz 
nych, ale i makabrycznych. Podsądne 
ujęły pana pocztyljona swemi wdzięka­
mi, wyprowadziły go w pole nie bez 
obietnic bardzo ponętnych, mężczyźni 
zakopali zabrane mu pieniądze w jed­
nym z grobów na cmentarzu i damy 
wystawiły go potem z kwitkiem w sta 
nie mocno podchmielonym. Jak NA je­
dną sprawę i NA jednego pocztyljona — 
chyba dość okoliczności niezwykłych. 

W nocy na 4 września r. ub. wy­
dział śledczy został powiadomiony 
przez urząd pocztowy, że oocztyljon 
Józef Hertel, wysłany NA Widzew ce­
lem doręczenia rent inwalidzkich i e-
merytalnych — do godziny pierwszej 
w nocy ZE swego rejonu nie wrócił. 

Zarządzone jeszcze tej samej nocy 
poszukiwania nie dały wyników. Do­
piero koło godziny czwartei nad ranem 
Hertel sam się zgłosił do IX komisar­
iatu, pijany, bez czapki 1 bez torby na 
pieniądze. 

Pocztyljon w tonie wybitnie żałos­
nym opowiedział swe następujące prze 
życia: 

Szedł on akurat uliczka NA Widze­
wie, gdy niczem Parysowi ukazały mu 
się pod mostem kolejowym trzy gracje. 
Trzy widzewianki widocznie zadały 
NA nu Hertel owi (lat około 60. wygląd 
bynajmniej nie parysowski) to samo py 
tanie, co trzy boginie, a ponieważ od 
czasów Homera wiele sie zmieniło i lu­
dzie już nie obnażają sie tak łatwo Jak 
bogowie na Olimpie — trzy DANIE za­
proponowały listonoszowi, by DOSZEDŁ 
do nich. Tam będzie mógł snadnie się 
orpr/ledzieć, „która najpiękniejsza z 
nich". 

Hertel z żalem zeznał, że dał się na 
•mówić. Poszedł za. trzema paniami. Co 
dalei było, tego tak bardzo nie pamię­
ta. Wie tylko, że pił wódkę, że potem 
był bardzo wesoły I że ocknął się w 
polu. w burakach. 

Ciekawi wywiadowcy ZA wszelką 
cenę zapragnęli ustalić, JAK sie też NA­
zywały owe trzy gracje, które zabrały 
Hertelowi torbę z zawartością około 
2.500 zł., i gdzie odbył sie ów sąd Pa­
rysa. 

Przodownik Rek przedewszvstkiem 
przeszukał pole buraczane na Widze­
wie i znalazł pasek, torbę z 55 złotem!, 
RÓŻNE kwity, korespondencje I t. p. 
przedmioty świadczące o tern. że Her­
tel spał w polu przez oewlen czas. 
Prócz znacznej sumy. jaka brakowała 
w torbie, zaginął również rewolwer, 
stanowiący własność Hertela. 

Dalsze poszukiwania doprowadziły 
do ustalenia, że Hertel był w mieszka­
niu 42-letnieJ Antoniny Czarneckiej, 
przy ul. Grunwaldzkie] 8 na Widzewie, 
u której bawiły również: Helena Zawi­
ślak (lat 22) I Walentyna Madallńska 
(lat 55) oraz syn Czarneckie! — 15-le-
tnl Jan. Rewizja u nich w mieszkaniu 
ujawniła pozostałości przedmiotów, sta 
nowiących własność lub będących pod 
opieką pocztyljona. 

Dochodzenie prowadzone przeciw­
ko trzem kobietom i chłopcu ustaliło 
dalej, że gdy Hertel znalazł sie w miesz 
kaniu Czarneckiej — uważając, że czte 
ry osoby, w tern mocno już leciwa ko­
bieta i mały chłopiec — to dla niego za 
wiele, — dał chłopcu 50 groszy, by po­
szedł po kiełbasę, a MadallńskleJ kieli­
szek wódki i złotówkę na odczepnego. 
Gdy potem został z dwiema oaniami, 
obudził się w nim satyr. Ale obie panie 
uważały, że chłopiec może lada chwila 
wrócić i że Madalińska może również 
7* :-7eć jesrere raz — gnana oragnie-

sex-appealem tych pań — pozwolił, by 
Jedna wyjęła mu garść monet z torby 
1 schowała sobie za gors, a druga — 
garść banknotów i schowała ie za poń­
czochę. 

Mimo wszystko, pieniędzy skradzio 
nych w tych okolicznościach orzez ja­
kiś czas nie udało się znaleźć. Dopiero 
w listopadzie za pośrednictwem osób 
trzecich, doszedł do wiedzy władz ów 
makabryczny rozdział całei sprawy. 
Ktoś doniósł, że pan Michał Pleklarz 
(nazwisko zupełnie odpowiednie) żako 
pał na grobie męża MadallńskleJ pudeł 
ko, a w nlem ze dwa tysiące. Pleklarz 
— Indagowany — podał, że to właści­
wie Janek Czarnecki i Edward Zawi­
ślak zakopali pieniądze, a on asystował 
im Już przy wykopaniu cennego pudeł 
ka, gdyż pieniądze były potrzebne dla 
małego Czarneckiego na palto i dla Je 
go matki, która już siedziała w wiezie 
nlu za okradzenie Hertela. Siedemset 
złotych dostał Pleklarz za milczenie. 

Zeznania świadków i wyjaśnienia 

oskarżonych — trzech kobiet. Zawisła 
ka, Pieklarza i małego Janka — nie po­
krywały .tę zupełnie. Jednak na mocy 
przewodu sądowego wynikało, że cała 
kradzież była dziełem obu kobiet: Czar 
neckie] I Zawlślakówny. Zawiślak był 
im pomocny w ukryciu pieniędzy aż na 
grobie męża Madalińskiej. małv Czar­
necki wiedział o tern i również poma­
gał, a Pieklarz korzystał z cudzego prze 
stępstwa. 

Hertel straty pokrył, 
Z trzech gracyj — tylko dwie zo­

stały skazane: Czarnecka i Zawlśla-
kówna po półtora roku wiezienia. Ma­
dalińska, jako już do miana gracji zu­
pełnie, choćby z uwagi na swój wiek, 
nie pretendująca — i zresztą istotnie 
niewinną — sąd uniewinnił. Edward 
Zawiślak skazany został na rok wię­
zienia, Michał Pleklarz na 6 miesięcy, 
a mały Czarnecki na zamkniecie w za­
kładzie poprawczym z zawieszeniem 
wykonania kary na trzy lata. (ga) 

Dziele koblety-szpiega, dla której miłość" 
była największem niebezpieczeństwem. 
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, W I E Ś C I S P O R T O W E , 
Wdowifiski zwycięża Franka 

nlem. 
Obie damy nie odmawiały zato pocz 

tyl tonowi wódki. Raczyły go nią tak 
dzielnie, że nieborak upity alkoholem i 

w półfinale mistrzostw Łodzi 
Półfinałowe spotkania mistrzostw 

pięściarskich'i.Łodzł, • •miały przebieg 
mniej interesujący, niż walki pierwszego 
dnia. Z dziewięciu stoczonych walk, za­
dowoliły jedynie dwie. 

Na pierwszy plan wybiła się walka w 
wadze lekkiej, pomiędzy Wdowińskim, 
a Frankiem, zakończona zasłużonem 
zwycięstwem zawodnika Hakoahu. — 
Przez pierwsze dwie rundy, szedł on 
znakomicie, rozstrzygając je wyraźnie na 
swą korzyść. W trzeciej, Wdowiński 
osłabł znacznie i teraz częściej do głosu 
dochodzi Frank, który jednak nie może 
już nadrobić utraconego terenu. 

W wadze muszej Pawlak (IKP), poko 
nał na punkty Kumera (BK). 

W wadze koguciej Spodenkiewicz 
(IKP), pokonał na punkty swego kolegę 
klubowego Sikorskiego i Michalak (Zjed 
noczone), zwyciężył na punkty Bagrow-
skiego (IKP). 

W wadze piórkowej Leszczyński (I. 
K.P.), pokonał przez k. o. w drugiej run­
dzie Szczepańskiego (WIMA) i Wojcie­
chowski I I (Geyer), po bardzo ładnej 
walce wypunktował Gołębiowskiego 
(IKP). 

W wadze półśredniej, byliśmy świad 
kami dwuch mylnych orzeczeń sędziow­
skich. W pierwszej parze przyznano zwy 
cięstwo Kilariskiemu (KE) w spotkaniu 
z Borensteinem (BK), a w drugiej Dur-
kowskiemu (IKP) w spotkaniu z Barto­
siakiem (Zjedn.). W obu wypadkach, za­
wodnicy, których ogłoszono zwycięsca-
mi, przegrali swe walki. 

W wadze średniej Krawczyk IKE), 
pokonał na punkty Rencza (IKP). 

Na dwóch frontach 
grają w niedzielę piłkarze ŁKS-u 

W związku z wyjazdem ligowej drużyny 
ŁKS-u do Częstochowy na mecz z tamtejszymi i 
Turystami (w niedzielę, 24 b. m.), dowiadujemy' 
się, ie łodzianie wyjeżdżają w następującym 
składzie: Piasecki, Karasiak, Fliegel, Pejjza I, 
Wełnie, Woźniakowski, Szaniawski, Herbstreich, 
Miller, Sowia!k, Król, rez. Tadeusiewicz. 

— Ł.K.S. Ib grać będzie w niedzielę o godz. j 
11-ej przed poł. na stadjonie przy Al. Unji z 
SKS-em, przyczem ze względów propagando"-
wych wstęip na mecz będzie bezpłatny. Ł.K.S. Ib 
wystąpi w nasteoującym składzie: Frymarkie-1 
wicz, Wenłel, Włodarczyk. Jóżwiak, Kubiak,' 
Jezierski, Kowalski, Kosmala. Koczewski, F<o- . 
dler, Sędziwy (rez. Wentcl I I I , Kulawczyk). i 

Program imprez 
sportowych na niedzielą 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
nie przewiduje ciekawszych imprez sportowych, 
natomiast w dniu1 futftejsfcyra, 1.1.°VJńledzlelę 
odbędą się imprezy następujące: 

Piłka nożna. Boisko WKS-u, godz. 11.30 
r>rzed poł. mecz o mistrzostwo kl. A". Hakoah— 
ŁTSG; o godz. 15-ej mecz towarzyłki: WKS— 
Wima. Boisko Widzewa, o godz, l l -«j przed 
poł. mecz towarzyski: Widzew — Unlon-Touring; 
o godz. 15-ej mecz towarzyski: IKP — Zjedno­
czone. Boisko ŁKS-u, o godz. 11-ej mecz to­
warzyski: ŁKS Ib — SKS. 

Boks. W sali Geyera przy ulicy Piotrkow­
skiej 295: o godz. 11-ej przed poł. finały mi­
strzostw bokserskich Łodzi. 

Lekkoatletyka. Na Polesiu Konstaniynow-
skiem, przy ul. Srebrzyńskiej 75, od godz. 10-ej 
przed poł. biegi naprzełaj otwarcia sezonu Ł.O. 
Z.LA. i o nagrodę „Expressu". 

Gry sportowe. W sali przy ulicy dr. Ster-
_ linga 2-1, od godz. 9.30 rano: finały turnieju siat-
j kówki systemem trójkowym o nagrody Zarządu 
| m. Łodzi. 
i Marsz. Z Bałuokiago Rynku o godz. 8-ej ra-
j no — Marsz Zw. Strzeleckiego. 

Mecz ping-pongowy 
Warszawa—Brno 

Dwaj czołowi płng-pongiści czecho­
słowaccy: Kohn i Liebster, otrzymali za­
proszenie na rozegranie w Warszawie, 
w kwietniu r. b. meczu ping-pongowego 
Warszawa-Brno. 

Nowi mistrzowie 
bokserscy Śląska 

W Katowicach odbyły się w czwar­
tek wieczór, finały indywidualnych mi­
strzostw pięściarskich Śląska. 

Tytuły mistrzów na rok 1935 zdobyli: 
Jarząbek, Lizurck, Rudzki, Sobik, Bie­
niek, Gburski, Kurka i Uherek. 

Sensacją mistrzostw jest wyelimino­
wanie śląskiego króla nokautu Świerka, 
który pokonany został w finale przez 
Bieńka. 

Na mistrzostwach Polski w Poznaniu, 
Śląsk reprezentowany będzie przez nie­
co zmienioną drużynę, a mianowicie: Ja 
rząbek, Nowakowski, Rudzki, Białas, 
Bieniek, Kurka, Wystrach i Uherek. 

Drużyna ta zostanie, począwszy od 
nadchodzącego poniedziałku, skoszaro­
wana na specjalnym kursie kondycyjnym 

FILM, KTÓRY PUBLICZNOŚĆ, OGLĄD* 
PO KILKA RAZY. 

Łódź ma swoją wielką sensaoię. i c i i ^ r 

bezwątpienia najnowszy arcy-łilm Lubicza 
sola wdówka". Prasa i publiczność przyjęły 
niezwykle arcydzieło entuzjastycznie. 

Dla prowadzących statystykę tllmową, 
| my do zanotowania niewątpliwie ciekawy \ 
. nich takt. Mianowicie — na „Wesołej wdów^ 
1 w „GRAND KINIE" - publiczność bądź P<**, 

siaduje na dwuch seansach, bądź też przyc» 
dzi na film kilka razy. « 

Tak wspaniałego filmu, jakim jest „ W E ^ 
LA WDÓWKA" — Łódź jeszcze nie widziaf' 

„WESOŁA WDÓWKA" — to wyśmiei"" 
coctail wesołości, humoru, tańca, muzyki i & 
łości... „ 

„WESOŁA WDÓWKA" - to rewelacj* * 
dziedzinie sztuki filmowej. . 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX**' 

Dział oflclalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 7 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 21 marca 1935 r. 
1. Podale sic do wiadomości, ie PZPN P£ 

twierdził zawodnika Jeziornego Mar Jana &" 
Strzeleckiego KS (Łódź). . 

2. Zezwala się Wojskowemu KS (Łódź) * 
wystawienie w dniu 24.111.35 w meczu to** ! , , 
rzyskim WKS—Wima zawodników Świątka j( s £zerwa. 1 

Kobojka z zastrzeżeniem, ie odpowiedziało^E*?^*! ? 
za jakikolwiek wypadek z winy wymientony*> 
oraz za leczenie podanych zawodników pon°* 
Wojskowy KS. 

3. Podaje s!q do wiadomości właścicielo]' 
boisk, iż Wydział Gier i Dyscypliny deleg"'' 
Komisje, które dokonają przyjęcia boisk do r<"' 
gry wek mistrzowskich w następujących tern"' 
nach: 

Sobota, dnia 23.111 godz. 16 — boisko UnW 
Touringu; Poniedz. dnia 25.111 godz. 16 — bobf 
Ł. K. S.; Niedziela, dnia 24.111 godz. 14 — boi*»| 
Kruszę Endera w Pabianicach; Niedziela, 4>\ 
24.111 godz. 14 — boisko Sokola w PabjanicaCj; 
Piątek, dnia 29.111 godz. 16 — boisko Widie*, 
sklej Manufaktury; Piątek, dnia 29.111 godz- i 
— boisko RTS Widzew; Piątek, dnia 29-" 
godzi 16 — boisko TUR (Łódź). 

Poleca sie właścicielom boisk przygoto*' 
nie w wymienionych terminach przyiza«* 
mierniczych oraz delegowanie swych prz«d5"?.. 
wicieli w celu umożliwienia i ułatwienia p f S* 
Komisjom. t 

4. Wyznacza s!q dalszy . ciąg rozgrywe* 
mistrzostwo klasy „A" na okres 1934/35 — " 
kończenie pierwszej rundy): 

Sobota, dn. 6 kwietnia 1935 r., boisko W", 
godz. 16 Makabi — Union Tourlng; NledwCc 
7 kwietnia — boisko WKS, godz. 11 SKS - W, 
I-b; Niedziela, 7 kwietnia — boisko UT, t?l0 

. 11 ŁTSG - PTC; Niedziela, 7 kwietnia, bo'$ ( 

j Widzewa, godz. 11 Widzew—Hakoah; Nied&|e' 
17 kwietnia boisko WIMA, godz. 16 Wirna,,*, 

WKS; Sobota, dn. 13.1V 1935 — boisko Wfft 
godz. 16 Makabi — WKS; Niedziela dn. H i i 
- boisko ŁKS, godz. 11 ŁKS I-b — WłdJ?* 
Niedziela, 14.IV, boisko ŁKS, godz. 16 ŁTSO , 
SKS; Niedziela dn. 14.IV, boisko WKS. god*j . 
Hakoah — Wima; Niedziela, 14.IV boisko SoW 
w Pabianicach godz. 16 PTC — UT; Sobota,°' 
28.IV, boisko Widzewa, godz. 16.15 Widzę*'. 

Y'«tniego \ 
We z udz 
! wiórów w 
Skowanie. 

TEATR 
• Dziś, w 
,'5 wiecz. 
"«ach H. Ż 
Ma Otto 1 

^ « i u r y a p t e k 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

K Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemzy 
(Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), M 
bpsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 5fj) 

. ,,iu<.cw<i, goaz. lo.io wio*" 
Makabi; Niedziela, 28.IV. boisko ŁKS, «°d?:^ 
Hakoah — PTC; Niedziela. 28.IV, boisko V % 
bodz. 11 WKS — ŁTSG; Niedziela, 28.IV b<£fr 
WKS, godz. 16.15 SKS—Wima; Niedziela, 
boisko UT. godz. 11 U T — ŁKS I­b. i,-

Na dwie godziny przed rozpoczęciem P ^ 
nych powyżej zawodów odbędą się przed111 ^ 
rezerw wymienionych klubów o mlstrzos 
klasy B. ^ 

Gospodarzami zawodów są drużyny-
mienione na plerwszem miejscu. t\y 

5. Odwołuje się zawody o mistrzostwo ^ 
koah II — ŁTSG I I wyznaczone na dzie" 
marca wrtbec rezygnacji Hakoahu. nsta"" 

Zawody powyższe zweryfikowane i° 
iako^ walcowej dla J ^ T S P ^ ^ • • ^ 

LEKARZ - DENTYSTA * 

F. KOPCIOWSK^ 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmulę_ codziennie od 9-^9 

td. 232-55 
od 4—7 w lecznicy -

Piotrkowska 294 

(sala 
Dziś, w 

7'eczorem 
ltlpalewskie 
^ reżyserji 
»Mł komed 

. Dziś o 
l e ra komed 
Wńską l I 
tych; 

PROC 

ŚOBI 
, 6.30—6.; 
,fi;33--6.36 
Gimnastyki 
-•7.25 Dzi< 
Płyty. 74! 
bieżący. 
8fl0_8.05 
J^zerwa. 1 

i)«*ejna 
>»*eorolog 
m» Pras, 

ŷmionja 
Chwilka d 
'Udniowy 
".istów V( 
13.50: „Na 
5°mości gi 
d°wy. 14.( 
14.45—15*3 

'̂'MSraent z 

>8A5li6.3 
, nych 

• pod d 
»6.30 

. denejc 
udziel 

,1«Ą5-17.( 
u" '^iewii 
1'.00—17.' 

„Osad 
,„ Jan J 
'•10-17.1 

V«.0o—18.; 
B sko d 
U 8an", 
•j,. ze L\ 
i^.30-18. 

,, • prof. 
•••}|!40-18. 
; W 5 - i 9 . 

<il.jOO-22 
cha 
P.R'. 

jest 

' - 2 : 

Cisz] 

M. c 
-.on, 

J*os 
PPA 

http://14.IV
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http://28.IV
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-MUZYKA /ZIUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę o godz. 4-ej po pol. arcy- J 
5e'o Moliera „Mieszczuch szlachcicem". Ceny 
r8™^ i Paulem Erajtmnnem w rolach głów-
L .™ sobotę i w niedzielę wiecz. ciesząca się 
|.e«abnącem powodzeniem frapująca sztuka 
°u,;defa „Czasy są ciężkie". 

,. w niedzielę o godz. 12-ej w poł. po raz 
po cenach zniżonych urocza bajka dla 

"ci Andersena „Cesarz i słowik". 
« w niedzielę o godz. 4-ej po poł. po raz 30-ty 
kii* a ^ a ^ a ' e w a ..Kwiecista droga". — Ceny 

^ I E NAJBLIŻSZE PREMJERY W TEATRZE 
1 MIEJSKIM. 
L w najbliższym czasie wchodzą na afisz Tea 
. Miejskiego dwie nieprzeciętne sztuki 

SALA FILHARMONJI — tel. 213-84. 
W niedzielę, dnia 24 marca r. b. o g. 4 po poł. 

KONCERT 
S O W I E C K I C H 

Laureatów Międzynarodowego Konkursu im. 
Wieniawskiego 

Dawid Oistrach oi m n « a ) ! . B u s s i a 6 o l d s t e l n m m a H 
* Fenomenalni skrzypkowie sowieccy. oraz trzynastoletni 

a to: 
Herzera 

OGLĄD* 

Jest n" 
bicz-a 
przyjęły v 

mową, "jf' 
ekawy K 
i wdów«* 
bądź pi£ 
ż przy*** 

it „WESO-
widział?' 

wyśmieU1" 
izyki 1 »»' 

welacj* * 

DOOOOO" 

-. 7 
3 liny 
r. 

PZPN 
arjana *» 

(Łódź) <* 
cza toW*; 
Świątka 1 

iedzlalno^ 

ów pono*' 

taścicielorf 
V delegul* 
sk do roi' 
ych term1' 

sko Unio": 
i _ boisg 
I - boisk 
ziela, dn' 
ibianicac"' 
i Widzę*' 

dnia 29.'1' 

zygoto^! 

mia pra*> 

gryweJf ' 
35 - ( f ł 

sko W l } 

ŁTSOJJ 

k o < Ą ' 
lobota,d* 
Widzę*"., 

PAMIĘTA, ZE SIE OŻENIŁ 
P. Hajdukowski twierdzi, że „ożeniono" go, gdy byi n i e ­

przytomny. - NiewyKla sprawa w sądzie warszawsKini 

„ P o p i j a n e m u m o ż n a z r o b i ć r z e c z n a j g o r s z ą 
* _ . i __j « ......... nla T<inr7ni<73m. MOCOWałClU Z tą 

[yJcno dramatyczna sztuka Ludwika rierzen 
rjprfjum", w które)' wystąpi niezapomniany od 
R°rca Ivara Kreugera — Edward Żytecki oraz 
P'?erjum religijne „Golgota". Zapowiedź tego 
7''niego widowiska, zakrojonego na szeroką 
j,?'? z udziałem ogromnych tłumów statystów 
. '»6rów wywołała w mieście zrozumiałe zain­
icjowanie. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
. Dziś, w sobotę, dnia 23-go b. m., o godzinie 

•j|5 wiecz. w dalszym ciągu operetka w 3-ch 
Wach H. Żerletta p. t. „Biała czy czarna", mu-
'Ma Otto Uracka, reżyserja Zięciakiewicza. 

TEATR POPULARNY 
(sala Geyera. ul. Piotrkowska 29S) 

, Dziś, w sobotę, dn. 23 b. m., o godz. 8.15 
j'«czorem komedja w 3-ch aktach Tadeusza 
•*PalewskiesJo p. t. „Aurelciu, nie rób tego!" 
I reżyserji Nawrockiego. Udział bierze cały ze-
HR komedjowy. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
• Dziś o godz. 4-30 po poł. i 9.30 wiecz. prem-
!*ra komedji muzycznej „Pijana" z Wierą Ka­
rską i Paulem Brajtruckim w rolach głow­
ach. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 23-go marca 1935 r. 
6,30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają torze 

,S.33-_6.36 Pobudka do gimnastyki. 6.36—6.50 
Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzyka — płyty. 7.15 
-̂7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 Muzyka 

.Pfyty. 7,45—7.50 Odczytanie programu na1 dzień 
'bieżący. 7.50—8.00 wskazówki praktyczne. — 
g.00 — 8.05; Audycja dla' szkół. 8.05 — 11.57 
Przerwa, 11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy 

JJiajńał-z Krakowa. rrlZo3iil2X>3t Wiadomości 
ll^^orologieznfc. 12.05—12.10" Codzienny Prze-
TOflT Prasy Połstóefż 12.10—12;50< B M t h w W 
^ymfonja D-dur Nr. 2 (płyty). 12.50-12.55: 

Chwilki, dla kobiet. I2.55_l3.00: Dziennik po­
daniowy. 13.00—13.454: Koncert zespołu harmo-
•Jistów Wł. Kaczyńskiego i E. Gośka. 13.45— 
'3.50: „Nasz handel morski". 13.50—13.55: Wia­
domości gospodarcze. 13.55—14.00: Przegląd gieł 
Jowy. 14.00—14.45: Muzyka popularna (płyty). 
J4.45—15.30: Orkiestra jazzowa Arkadiusza Fla-
j°. 15.30—15.45: (Recytacje prozy). „Niemowa", 
^*gment z rękopisu powieści B. Pawłowicza p. t 
. „Wysipa św. Katarzyny". 

5,45—16.30: „Książeczka z obrazkami dla grzecz 
nych dzieci". Wykonawcy: orkiestra r. R. 
pod dyr. St. Nawrota i solista. 

6-30—16.45. Skrzynka techniczna — korespon­
dencja bieżącą omówi i porad technicznych 

. udzieli red. Wacław Frenkiel. 
•15—17.00: Recital śpiewaczy Stefanji Pietrasz-

kiewicz-Zacharzewskiej. 
''.OO—n.lO: „Miasta i miasteczka polskie" — 

..Osada przyklasztorna Ląd" — wygł. prof. 
Jan Rostafiński. 

.Z-10—17.50: Najnowsze nagrania płytowe. 

./•SO—18.00: Pogadanka przyrodnicza. 
It>.0o_i8.30: Teatr Wyobraźni nadaje> słuchowi­

sko dla dzieci p. t. „Mały Bob i Wielki Mor­
gan", podług J. Ostrowskiego. (Transmisja 
ze Lwowa). 

8 30—18.40: Przegląd wydawnictw — omówi 
•ijj/prof. Henryk Mościcki. 
"tW—18.45: „Życie artystyczne I ' kulturalne". 

'.45-_.io.o7: Piosenki w wykonaniu Stefana Wi-

Z Warszawy donoszą nam: Stanąwszy wczoraj przed sądem, Haj 
Wczoraj na ławie oskarżonych w są-jdukowski złożył rewelacyjne wyiasme-

dzie okręgowym w Warszawie zasiadł nia. 
kolejarz, Józef Hajdukowski, oskarżony | — Jestem ofiarą oszustwa — mówił, 
o bigamię. Pracując stale w Lidzie, Haj- Przyjechałem do swojej rodziny na swie-
dukowski przyjechał do Warszawy i tu, ta Bożego Narodzenia. Bawiłem się 
ożenił 
licy i 

się. Następnie wyjechał ze sto-

wlęcej się nie pokazał 

bardzo dobrze. Kiedy wyjeżdżałem 
Warszawy, to jedna taka pani mówi do 
mnie: „Dowidzenia mężu"!. Wtedy się 

Po jakimś czasie Hajdukowski zawarli bardzo zastanowiłem i pytani się, dla 
nowy związek małżeński już na terenie czego do mnie tak mówi. Odpowiedziała 
stałego swego miejsca zamieszkania. «ml: „Przecież się zemną ożeniłeś!" Ow-
OC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>COC<XXXXXXXXXXXXXXX.<XXXXXXXXXXXXXJC<XXXXX> 

Z za kulis Banku Handlowego 
Wczoraj przesłuchano dwuch świadków 
Sprawa Sergjusza Kocyka, byłego 

urzędnika do specjalnych poruczeń Ban­
ku Handlowego w Łodzi, kilkakrotnie 
odraczana w Łodzi — zakończyła się w 
łódzkim sądzie okręgowym, wyrokiem 
skazującym oskarżonego na dwa lata 
więzienia. 

Od wyroku tego Sergjusz Kocyk ape 
lował i — jak donosiliśmy w swoim cza 
sie — rozprawa apelacyjna w Warsza­
wie, rozpoczęła się przed kilku miesią­
cami. Rozprawa ta została jednak rychło 
przerwana naskutek prośby oskarżone­
go, popartej wnioskiem jego obrońcy, 
adw. Ujazdowskiego, o przesłuchanie w 
drodze rekwizycji w Łodzi, dwuch dof 
datkowych świadków: Stanisława Mała­
chowskiego i st. przodownika służby 
śledczej Szcffela, który w sprawie Ko­
cyka prowadził dochodzenie. 

Kocyk w apelacji, podobnie zresztą 
jak przed sądem pierwszej instancji, po­
dawał, że nie on był sprawcą nadużyć, 
za które go akt oskarżenia czyni odpo­
wiedzialnym, lecz winę ponosiła dyrek­
cja banku, której dyspozycje wykony­
wał, nie zawsze zdając sobie sprawę z 
tego, jak dalece te dyspozycje są w ko­
lizji z kodeksem karnym. 

skiego sądu apelacyjnego, odbyło się w 
łódzkim sądzie grodzkim przesłuchanie 
obu podanych przez Kocyka świadków. 

Na rozprawę przybyli; obrońca Ko­
cyka — adw. Ujazdowski z Warszawy i 
dwaj rzecznicy z ramienia Banku Han­
dlowego w Łodzi: adw. Ettinger z War­
szawy i adw. Sztromaj. 

Świadek Małachowski stwierdza istot 
nie, że podczas kontroli ksiąg banku, 
którą przeprowadził z polecenia syndy­
ka masy upadłości, adw. Cygańskiego— 
stwierdził duże niedokładności, uchybie 
nia i nawet nadużycia w księgowości ban 
ku. Istniały fikcyjne konta, istniał system 
nicwciągania do ksiąg niektórych pozy-i 
cyj i t. d. Niekiedy legalne tratizakcje 
dokonywane były z fikcyjnych koni i tp. 
Świadek twierdzi pozatem, że istotnie 
jest zdania, iż Kocyk jest ofiarą tych 
wszystkich spraw i że sam beznnśrednio 
nie był ich inicjatorem. Byli w banku in­
ni urzędnicy, odeń pod tym względem 
więcej winni. 

Świadek Szeffel podał tok dochodzę 
nia i niektóre szczegóły swej pracy. 

Zeznania obu tych świadków, zosta­
ną przekazane sądowi apelacyjnemu w 
Warszawie, który wkrótce wznowi tę 

szem ,nle zaprzeczam, nocowałem z tą 
panią, więc jej mówię: „Takich żon to 
ja mam bardzo dużo". 

Ale kiedy powróciłem do Lidy zaczą­
łem się martwić, bo ani rusz, nie mogłem 
sobie przypomnieć, 
co robiłem przez święta w Warszawie. 
W święta, jak to w święta, wiadomo, 
człowiek świętuje. Nie znałem przyterh 
Warszawy, więc różni ludzie mnie go­
ścili i rodzina bardzo była mi rada. Jak 
przyjechałem, odrazu pierwszego dnia 
wypiło się więcej i tak jakoś czas- zle­
ciał, niewiadomo kiedy. 

Żadną miarą nie mogłem sobie przy­
pomnieć, żebym się w tym czasie oże­
nił, ale zawsze miałem niepokój, bo pod 
alkoholem 
najgorzą rzecz człowiek może zrobić. 

Kiedy zaręczyłem się w Lidzie i mia­
łem się żenić, przypomniała mi się. ta pa­
ni z Warszawy, która we mnie wma­
wiała, że jestem jej mężem. Przez o-
strożność poszedłem do policji i 

prosiłem o sprawdzenie, czy jestem 
żonaty. 

Naśmieli się ze mnie i nic clicieli tego 
robić, ale wreszcie jeden z policjantów 
powiedział, że napisze do Warszawy i 
sprawdzi. 

Nie czekałem zresztą na odpowiedź, 
bo wydawało mi się niemożliwe,- żeby 
mi zrobili takie świństwo i ożenili mnie. 
Wziąłem ślub w Lidzie. 

Po jakimś czasie dopiero.przechodzi 

Wczoraj, na skutek decyzji warszaw sensacyjną rozprawę, jgl 

Nasz reporter zanotował 

,9 'asa (płyty)-
. 'W-19 .15 : Zap 

em P1 

strzost* 

my. 
siwo % 
dzień <* 

zosta"" 

stępny. 
, ' ' i f - 1 9 25: 

"•30—19.35. 

powiedź programu na dzień na-

Muzyka (płyty). 
Wiadomości sportowe lokalne. 

Wiadomości sportowe ogólnopol-

na cytrze w wyk 

Pod pociąg osobowy, zdążający w stronę 
Zgierza, rzucił się wczoraj koło Radogoszcza 
39-letni Robert Scharfman, zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Sierakowskiego Nr. 40. Denat odniósł 
straszne obrażenia, między innemi koła obcięły 
mu obie nogi. — W drodze do Łodzi nieszczęśli­
wy zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 

*** 
I W odlewni i zakładach mechanicznych firmy 
j Weigt i S-ka przy ulicy Senatorskiej w wypadku 
(przy pracy odniósł zmiażdżenia połowy pierwsze-
j go palca lewej ręki Jan Janas, robotnik, zamie­
szkały przy ulicy Zygmunta 7 w Marysinie I I I . 
Lekarz pogotowia opatrzył denata na miejscu. 

Mały koncert 
i Zielińskiej. 

'1—20.00: Felieton aktualny. . 
.̂OcU-20.45: Wieczór kameralny w muzykalne) 

rodzinie (audycja Il-ga). 

** 
W fabryce Wolfa Gotlibowskiego przy 

cy Pomoiskiej 163, również w wypadku , 
pracy zgniotła maszyna lewą rękę w kiści ro 

uli-
przy 
>bot 

nikowi Wincentemu Wosikowi, zam. przy ulicy 
Wójtowskiej 22. Poszkodowany został ulokowa­
ny w szpitalu przy ul. Zagajnikowej. 

* 
Przy ulicy Niecałej 37, uległa ciężkiemu po­

parzeniu Aniela Wiecborek, która w czasie pra­
nia wylała na siebie garnek z wrzątkiem. 

mm 

Sala Lechman zamieszkała przy ulicy Gdań­
skiej Nr. 8, zameldowała, że na ulicy Gdańskiej 
przed domem Nr. 10 jakiś opryszek skradł jej 
z sakiewki czeki na sumę 700 zł. 

Na strychu domu przy ul. Zawadzkiej 13 do­
stali się nieznani sprawcy i skradli suszącą się 
Um bieliznę na szkodę Dawida Rozensteina. Po­
szkodowany oblicza swe straty na 600 zt. 

Złodziei poszukuje policja. 

Na fali radiowe! 

14 

%iVl~~20-55: Dziennik wieczorny. 
• 2]*??—2l.0f>: ..Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 

•'•"0-_.2j.oO: W 250 rocznicę urodzin J. S. B«-
^ha. Koncert w wyk. Orkiestry Symfonicznej 

pod dyr. Grzegorza Fitelberga z udz. 
-^'fcfana Frenkla (ikrzypce). 

; 22 | t . -2.15: Koncert reklamowy. 
,~-22.30: „Czy w teorjt Einsteina potrzebny 
,e<>t kanarek?" (rozmowa widza z autorem), 
^yfiłosi Antoni Bohdziewicz 1 A. Cwojdziń-

^ »ki. (Tr. z Wilna), 
j "*<3-r23.00: „Na wesołel lwowskiej fali". 

t -23 n1;. Wiadomości meteorologiczne dla 
'•Mne m"* , 'kacii lotniczej. 

• U V 2 1 0 0 : Muzyka lekka — orklastra Fran-
c 'szk a Witkowskiego. 

M AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
OSTRAWA. „Żak" (Student-żebrak). -

M^welka Mllloeckera. 
. OSKWA (WCSPS). Wieczór taneczny. 

-W tempi 

SŁU-„MAŁY BOB I WIELKI MORGAN" 
CHOW1SKO DLA DZIECI. 

Dwaj chłopcy przyjeżdżają do Nowego Yorku 
bez grosza przy duszy, ale za to z planami 7 do 
bycia majątku. Dewiza ich: uczciwość dobra 
obserwacja, zwariowana praca i wesoła zaw­
sze mina. Walkę o chleb zaczynają od dobreKo 
kawału — a jak im się w tej walce dalej nowo- -
dzilo, dowie się każdy ich rówieśnik, którv ™ I a J' r e K C - , | » Grzegorza . u C . D cr K a 
siądzie przy głośniku w sobotę, dnia 23 ma?ca'" W O r 0 m Y i e , k i e * ° mistrza. Jako solista wy" n 
o godz. 18.00. W dniu tym rozgłośnia lwowska i P i z n a n ł ; s k r z y P e k polski Stefan Frenkiel, który 
nadaje słuchowisko dla młodzieży p Małv i ? d , u g r a k o n c e r t E - D u r - Dyryguje Grzegorz 
Bob i wielki'Morgan" według J. Ostrowsffict l ' S 

który usłyszymy w sobotę, dnia 23 marca o 
godzinie 22,30. 
RADJOWY KONCERT w 250 LECIE URODZIN 

BACHA. 
Z okazji 250-lecia urodzin Jana Sebastiana 

Bacha (21. Ul 1683) Polskie Radjo organizuje w 
sobotę o godz. 21,00 koncert symfoniczny pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga, poświęcony 

odpowiedź z Warszawy, że -•• 
i tam również byłemMaonarjyyi-irj 

W odpowiedzi na zapytanie przew<od 
niczącego sędziego Kotarby co db •zapo­
wiedzi, oskarżony kolejarz dowodzi; że 
na żadne zapowiedzi nie dawał i zupełnie 
nie wie, w jaki sposób mogli mu udzielić 
ślubu. Chyba że poszedł dać na zapo­
wiedzi również w stanie zamroczenia 
alkoholowego. <• 

Dalszy bieg sprawy rozwiąże praw­
dopodobnie ponurą zagadkę ślubnego ko­
bierca p. Hajdukowskiego, bowiem pier­
wsza jego żona powołana jest w charak­
terze świadka, jak również koiądz, który 
ślubu udzielał. 

N o w y c e n n i k 
soecyfików leczniczych, k r a j o ­

wych i zagranicznych 
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach będzie ogłoszony nowy, urzędo­
wy cennik wszystkich specyfików lecz­
niczych, zarówno krajowych jak i zagra­
nicznych, sprzedawanych w aptekach i 
składach aptecznych. Nowy cennik prze 
widuje bardzo poważne potanienie specy 
fików — od 10 do 40 procent. 

Zarządzenie w tej sprawie oparte zo 
stało na tern, iż ceny specyfików, wyra­
bianych w fabrykach, nie mogą być wyż 
sze od cen aptekarskich, gdyby specyfi­
ki były wyrabiane przez apteki. Zazna­
czyć należy, że dotychczasowe ceny spe 
cyfików są tak wygórowane, że są niedo 
stępne nawet dla średnio zamożnych 
chorych. 

empic marsza 
Ĵ ANKFTJRT. „Carmen" — opera Bizeta. 
Wt.ON.TA. Wesoły wieczór. 
ÂMPUPCr Muzyka operowa. 

! ; ' P - K „Jn^uka" — operetka J. Straussa 
Wi<OCŁaW Audycja literacka. 

KABARET WESOŁEJ FAL l 
W sezonie wiosennym „Wesoła Fala", którą 1 

LAD - POLSKIE MIASTECZKO: 
Mato chyba kto wie, że istnieje miejsco­

wość w Polsce, która się nazywa Ląd, i że leży 
łódzkiem nad Wartą, na po-...... w województwie 

dotychczas słyszeliśmy stale w niedzielę, nada-1 e r a n i c z u województwa poznańskiego. O tej pra 
wana będzie dwa, lub trzy razy w miesiącu w ' 

22 30. Kierownik Fali ngr. Bu 
„Fal" soboty, o godz. . 

dzyński zamierza stworzyć z „Fal" sobotnich 
rodzaj kabaretu radiowego- W kabarecie tym 
prócz sceny będzie też i widownia, nieliczna 
wprawdzie, bo składająca się z kilkunastu radjo 
słuchaczy, zaproszonych do studja, ale reagu­
jąca na poszczególne „numery" kabaretu tak, jo gódziiile"i9.35"z krótkim koncertem 
Jak każda widownia normalna. Inauguracja ka 
baretu Wesołej Fali będzie „Balkon ironistów 

wie że nieznanej miejscowości, a pamiętającej 
jeszcze czasy Mieszka Starego i Zygmunta l-go 
opowie słuchaczom w sobotę, dnia 23. 111 o go­
dzinie 17,00 prof. Jan Rostafiński. 

MAŁY KONCERT NA CYTRZE-
F.milja Zielińska wystąpi w radjo dnia 23. 111 

na cy 

GOTOWE ZUPY KNORRA. 
Obecny czas wielkiego postu sprawia nie­

jednej gospodyni nielada kłopot. Zwłaszcza w 
dni postne nie wiadomo jakie podać potrawy, 
by nietylko były smaczne, lecz przedewszyst-
kiem pożywne. Doskonałą pomoc znajdą panie 
w wielkim sortymencie gotowych zup J<norra, 
które za kilka groszy otrzymać można w każ­
dym sklepie spożywczym. Łatwy sposób przy­
rządzania zup Knorra, bogaty wybór i znakomi­
ta, a posilna treść sprawiają, że zupy te cieszą 
się wzrastającą popularnością wśród najszerszych 
sfer. 

PLYN DO UST — ODOL. 
Płyn do ust — ODOL, zawiera poza znanym 

intyseptykiem Odol ekstrakt, wvdobywanv r. 
.mirry. Ekstrakt ten okazał się wyjątkowo sku­
teczny w wypadkach rozluźnienia sic zębów : 

trze^lhśtranwhci"^ cza- krwawienia dziąseł. Mirra stosowana jest w po-
cy starożytne — dzisiaj Już rzadko słyszanym, dobnych wypadkach od tysiąca lau 

http://I2.55_l3.00
http://'.45-_.io.o7
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. _ 

Przydział bawełny a wznowienie kartelu 
Perspektywa ograniczenia produkcji. — Konferencje w min. przemysłu 
i Handlu.—Wznowienie kartelu mało prawdopodobne.—Deficytowa pro­
dukcja.—Konieczność zmiany systemu przydziału surowca. — Depresja 

na rynkach bawełnianych nie wpłynie na przebieg sezonu 
Wywiad % p. prezesem J£eimanem-3areckim 

Decyzja min. przemysłu i handlu, na 
podstawie której przydział bawełny dla 
potrzeb łódzkiego przemysłu przędzal­
niczego dokonywany będzie w okresie 
bezkartelowym jedynie w stosunku do 
ilości posiadanych wrzecion, dotknęła 
— jak donosiliśmy — szereg przędzalń, 
pracujących dotychczas na więcej, niż 
jedną zmianę, stawiając ich wobec per­
spektywy 

ograniczenia produkcji. 
Wobec tej ewentualności zainteresowa­
ne przedsiębiorstwa wystąpiły do min, 
przemysłu i handlu z propozycją oparcia 
systemu przydziału surowca na innych 
podstawach, przedewszystkiem na prze-
ciętnem zużyciu bawełny w r. ub. 

Konferencja w powyższej sprawie z 
dyr. Kandlem odbyła się w ub. tygodniu 
i dała podstawę do pogłosek, jakoby min 
przemysłu i handlu bezwzględnie odrzu­
ciło wszelką możliwość zmiany obecnego 
systemu przydziału bawełny. W związ­
ku z takiem stanowiskiem ministerstwa 
rzekomo zaktualizować się miała 
sprawa odnowienia umowy kartelowej. 

Pragnąc pogłoski te skonfrontować z 
istotnym stanem rzeczy zwróciliśmy się 
do p. prezesa Heimana-Jareckiego z 
prośbą o informacje na temat obecnego 
stanu zabiegów w sprawie przydziału su­
rowca i scharakteryzowania sytuacji, ja­
ką wytworzył obecny system tego przy­
działu. Pan Prezes Heiman-Jarecki ofia­
rując się z całą gotowością spełnić naszą 
prośbę zastrzega się jednocześnie, że 
udziela wywiadu jako osoba prywatna, a 
nie jako Prezes Związku Przemysłu Włó 
kienniczego w Państwie Polskiem, udzie 
łając bowiem wywiadu w charakterze 
oficjalnym musiałby wyczerpująco przed 
stawić wszystkie częstokroć rozbieżne 
opinje reprezentowane przez członków 
Związku. 

Bawełna i kartef 
— Przedewszystkem należy zaprze­

czyć — mówi nam p. prezes Heiman-Ja­
recki — jakoby ministerstwo przemysłu 
i handlu powzięło już decyzję w powyż­
szej kwestji. Z dyr. Kandlem istotnie od­
byliśmy konferencję, w której przedsta­
wiliśmy swój punkt widzenia na sprawę 
przydziału bawełny, wręczając przytem 
odpowiedni memorjał, konkretnej jed­

nak odpowiedzi jeszcze nie otrzymaliś­
my i nie mogliśmy otrzymać z uwagi 
choćby na konieczność wszechstronnego 
rozpatrzenia przez ministerstwo tego po 
ważnego przecież zagadnienia. 

— Czy ewentualna negatywna decyz 
ja ministerstwa istotnie może wywrzeć 
wpływ na zaktualizowanie się sprawy 
odnowienia kartelu? 

— Nie sądzę. Rozwiązanie kartelu 
było wynikiem 
niezadowolenia niektórych firm z Jego 

działalności, 
a nic nie wskazuje, by jego wznowienie 
zmieniło poprzedni stan rzeczy. W splo­
cie interesów, wchodzących tutaj w grę, 
nieco mniejszy czy większy przydział ba 
wełny nie jest ostatecznie kwestją tak 
decydującą, by przeważyła ona minusy, 
wynikające z istnienia kartelu, według 
opinji wspomnianych już firm opozycyj­
nych. 

— Więc w żadnym wypadku nie prze 
w duje Pan Prezes możliwości odnowie­
n i karlolu? 

— W świetle obecnej sytuacji rynko­
wej ewentualność taka jest problematy­
czna. Przeciwnicy kartelu podnoszą ja­
ko zarzut najstotniejszy fakt, że kartel 
nie zdołał utrzymać rentowności produk 

cJL Bez względu na poglądy polityczno-
ekonomiczne wszyscy z członków byłe­
go kartelu przyznać chyba muszą, że 
produkcja przędzalnicza daje obecnie 

•traty, 
nie pozwalając nawet na odpisy amortya 
cyjne. Poza tem jedną z przyczyn ne­
gatywnego ustosunkowania sie do karte­
lu był fakt ponoszenia opłat na rzecz 
unieruchomionych przedsiębiorstw. — 
W okresie, gdy przędzalnictwo pracuje 
ze stratą, tego rodzaju dodatkowe obcią 
żenią odczuwały pozostałe firmy szcze­
gólnie dotkliwie. 

— Niektóre zakłady przemysłowe wy 
suwają koncepcję objęcia działalnością 
kartelową również sprawy regulacji cen 
Czy ten projekt jest aktualny? 

— Istotnie, projekt regulacji cen był j 
wysuwany, sprawą tą jednak miałaby 
się zająć specjalna organizacja o charak 
terze niekartelowym. Koncepcja ta ma 
zupełnie płynną jeszcze formę i, mojem 
zdaniem, możność jej zrealizowania nie 
da się zgóry przewidzieć, 

oceniam ją raczej pesymistycznie 

Niebezpieczeństwo 
— Wracając do sprawy przydziału 

bawełny, — czy obecny jego system jest 
istotnie niebezpieczny dla przędzalnic­
twa łódzkiego? 

— ,W każdym razie dla jego części, 
tej, która musiałaby ograniczyć produk­
cję. Konsekwencje zaś tego, oczywiście, 
byłyby wysoce niepożądane. Należy 
wziąć pod uwagę, że każda fabryka sta-

nietylko na intratności fabryki, lecz na- I one pracować obecnie mniei. Osobi^ 1 

w e ł n a , e ' Ijednak — dodaje p. prezes Hciman-J5' 
zdolności do życia. 

Fabryka, to nietylko wrzeciona, lecz i 
wszystko, co z temi wrzecionami jest 
związane, jak dobór ludzi, kapitał, orga 
nizacja i rynki zbytu, a nawet skupienia 
ludności, które się dookoła fabryki stwo 
rzyły i swój byt na tem opierają. 

Pozatem ograniczenie przydziału ba­
wełny grozi wyczerpaniem się zapasów 
surowca, wysoce niepożądanem nietylko 
z punktu widzenia interesów włókien­
nictwa, lecz również 

interesów ogólnopaństwowych, 
zapasy surowca bowiem są ściśle zwią­
zane z zagadnieniami obronności Pań­
stwa. Jeżeli zaś chodzi o bawełnę, to w 
okresie ostatnich pięciu tygodni, nastą­
piło bardzo poważne zmniejszenie się jej 
składów. 

— Czy ograniczenie przydziału ba­
wełny nie spowoduje braku artykułów 
włókienniczych na rynku? 

— Tego nie przewiduję. Zagrożonych 
zmniejszeniem produkcji jest około 30 
procent przędzalń, co w stosunku do ca­
łej wytwórczości, dałoby zmniejszenie 
produkcji nie więcej, jak sądzę, niż o 10 
proc. Przy obecnych rozmiarach kon-
sumeji 

nie zaważyłoby 
to w większym stopniu na rynku, 

— Jakie postulaty wysunęli Panowie 
w sprawie przydziału bawełny? 

— Zaproponowaliśmy ministerstwu 
przyjęcie innego miernika, niż ilość wrze 
cion, w pierwszym rzędzie — stopień 

recki — stoję na stanowisku, że 
wszelka reglamentacja spożycia baw*1' 
ny utrudnia normalny tok produkcji, < 
Przy obecnej rentowności przędzalń'^ 
twa, niema' obawy nadprodukcji, a je*e' 
l i poszczególne przedsiębiorstwa zdoln 
są produkować więcej i potrafią s^* 
produkcję ulokować na rynku, nie zfl8r 
duję przyczyn, które nakazywałyby & 
w tem przeszkadzać. 

Bez wpływu 
Korzystamy z rozmowy z p. prezjj' 

sem Heimanem-Jareckim, by zadać je"' 
no jeszcze pytanie na inny temat: 

— Czy obecna gwałtowna baissa n * 
rynkach surowej bawełny nie wpły n ' e 

ujemnie na sytuację włókiennictwa łód* 
kiego? 

- Nfe przewiduję tego. Równowag' 
cen, produkcji i zbytu, 
nie ulegnie z tego powodu zachwiania 
Rentowność produkcji włókienniczej, js* 
to już zaznaczyłem wyżej, jest obecni* 
tak niska, że musiałoby nastąpić poważ' 
ne pogłębienie obecnej baissy, abyśm! 
mogli zejść z dotychczasowych cen. 

— Czy jednak kupiectwo w obawi* 
takiej ewentualności, nie powstrzym8 

się od zakupów? 
— Kupiectwo takich obaw nie p 0 ' 

winno mieć i, Jak wykazuje nasileni* 
obrotów sezonowych, nie ma ich. Zre**' 
tą tego rodzaju przewidywania byłyW 
zupełnie nieistotne przy obecnych rot' 

1*81 

Na rj 
Notowai 

,(*oraj z\ 
i oskiej 

w Mo w sr. 
Ijnk Poisł 

frolar n 
»lwlek i 
,»fszawsk 
Sy Joń 
['to natorc 
* w żąd 
°lski kup 

y bankm 

I Wskute 
'°wał leki 
""lo 8.92, 
Jast znh 
lodząc < 
'1.87 w k 

J'rzymana 
1 - spr; 
ty Jork 
tOO. poż. 

nowi organizm, nastawiony i obliczony ! uruchomienia poszczególnych przędzalń ' miarach zakupów, dostosowanych d° 
na pewną sumę zadań. Amputacja pew-1 w roku ubiegłym, nie widzimy bowiem; możliwości natychmiastowej rozsprzeda* 
nej części jej działalności musi się odbić I żadnego powodu, dla którego miałyby i źy nabytego towaru. 

T O W A R I D Z I E ! 
Silny wzrost obrotów w branży bawełnianej. — Duże zapotrze­

bowanie powoduje brak niektórych gatunków. — Przemysł 
pracuje pełną parą. — Dobra wypłacalność 

Donieśliśmy wczoraj o dużem oży-1 Zdaniem tutejszych producentów 
wieniu w branży wełnianej towarów 
damskich. Obecnie zanotować możemy 
podobny stan rzeczy w dziale baweł­
nianym, który wykazuje z dnia na dzień 
wzrost obrotów sezonowych. 

Zapotrzebowanie na towary letnie 

— ~*. ^łuuuwuiluWl 
obecny ruch potrwa Jeszcze conajmniej 
10 dni, poczem, bezpośrednio przed świę 
tami Wielkiej Nocy, zapotrzebowanie 

•jSię zmniejszy, by zaraz po świętach, po­
nownie wzrosnąć. 

Wobec bardzo licznych zapytań, ja-jest bardzo duże, tak, iż niejednó-krotnie !kie napływaj zarówno"ze E kun" 
odczuwano nawet brak poszczególnych ców miejscowych jak i zamieSwych" 
gatunków, względnie deseni. Braki te należy przypuLcza"L że Popyt'naTwy-' 
jednak są chwilowe, przemysł bowiem (bitnie letnie towary będzie nadal duży 
p r a c u j e - p e ł n ą parą 1 stale uzupełnia'Prze widywania te potwierdza dobra 
asortymenty. _ wypłacalność kupiectwa, starającego 

100-procentowe uruchomienie 
w przędzalnictwie zgrzebnem. — Okres największego 

natężenia sezonowego 
Sytuacja w przędzalnictwie zgrzebnem 

kształtuje się obecnie pomyślnie; zamó­
wień, jest dużo, tak, iż uruchomienie do­
chodzi do 100 proc. zdolności produkcyj 
nej. Jednakże tegoroczny sezon w oma­
wianej branży, rozpoczęty, nawiasem mó 
wiąc, z dużem opóźnieniem, cechuje nie 
zwykła nerwowość. Istnieją tygodnie zu 
pełnej ciszy, które dość gwałtownie prze 
chodzą w okresy dużego ożywienia, 
tak, iż producenci poprostu zawaleni są 
robotą. Obecnie przędzalnictwo zgrzeb­
ne przeżywa właśnie okres największe­
go natężenia sezonowego. Czy sezon ten 

potrwa długo — na ten temat zdania są 
podzielone. Część producentów wyraża 
pogląd, iż będzie on względnie krótki, 
inni natomiast liczą, że przy odpowied­
nim stanie pogody, zamówienia napły­
wać będą przez 3—4 miesiące. 

Ceny w przędzalnictwie zgrzebnem 
spadły w r.' bież. o 10 proc., co przypisy 
wane jest ostrei walce konkurencyjnej w 
tej branży. Wypłacalność klienteli nie 
jest nadzwyczajna. Najpopularniejszą 
formą pokrycia są 6—7 miesięczne weks 
le, przyczem ilość protestów wekslo­
wych jest stosunkowo znaczna. 

wywiązać się należycie ze wszystki^ 
swoich zobowiązań, byle tylko nie stra' 
clć kredytu, niezbędnego przy dalszy c n 

zakupach. 
Ceny tkanin letnich, w p o r ó w n a j 

z rokiem ubiegłym nie uległy większy" 
zmianom. . 
DOOOOGKDOGOOOOGOOGOOOOGOOOOOOO00' 

Walne zebranie 
Stow. Fabrykantów 

W niedzielę, dnia 24 b. m. odbc^' c 

się w lokalu Stowarzyszenia Fabryka^ 
tów Przemysłu Włókienniczego w W' 
dzi doroczne zwyczajne walne zcbrai" 
członków Stowarzyszenia. 

Ostrożnie! 
Delegatura łódzka Państwowego ^ ' 

stytutu Eksportowego ostrzega Hrnjy 
tutejsze przed nawiązywaniem konta* 
tu, ewentualnie udzielaniem przedstaw 
cielstw nieznanym firmom w AngHi-

Celem uniknięcia ewentualnych 
porozumień, delegatura łódzka P- '• 
udziela wszelkich informacyj._ 
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N i : 123-111 

Na rynku pieniężnym 
( Notowania funta kształtowały się 

czoraj zwyżkowo. Na giełdzie war­
t k i e j kurs tranzakcyjnv wynosit 
KU w obrotach rynku łódzkiego 

a0 w sprzedaży i 25.30 w kupnie. 
*Wf Polski płacił 24.95. 
, Dolar naogół nie zmienił kursu. C o - ! 3 P«>«- państwowa renta ziemska 7 4 - 7 3 . 7 5 , 

JJ*lek mocniejszy był na giełdzie' 
I ,rszawsklej, która notowała kabel na 

1 9 3 5 ; : S T R 11 
61 — 60.75 (—25), 5 proc. Kalisza nowe 48.25 
(—13). 5 proc. Łodzi nowe 53.50 (—25). 4 i pól 
proc. obligacje Warszawy 5-ta emisja 52—52.50 
(+100), 6 proc. obligacje Warszawy 6-ta emisja 
68 (—25), 8-ma i 9-ta emisje 66.50 (+30) , Tran-
zakcje dokonane, a nienotowane: 3 proc. po­
życzka budowlana 46.50—46.25, 4 proc. dolaro­
wa 53.50—53.40, 6 proc. dolarowa 77.73—77.63 i 
( -37) , 8 proc. dillonowska 90, 7 proc. śląska 
71,63, 7 proc. warszawska dolarowa 70.50, 

Żilćie §p©łec*ne. 
* VS I N R U TT? TT/ 

Na 
GIEŁDA ŁÓDZKA, 

wczorajszem zabraniu giełdowem w Ło- 1 

" S I A W S K I E ] , M O R A N O I O W A I A K A U ' . - I N U ; . »••«• — I • . j I " PB.T 

h<„ T I r- i n i At I dzi notowano: tranzakc E : dolary — 5 . 2 7 i poi, 
M Jork PO 5.30 1 pót. na rynku »Ó<« 2 " " ° 0

P O

B * Y « k a konwersyina 69.35, 4 proc. po-
, 5 proc. pożyczka konwersyjna 69.35, 4 proc. po-

O O Z I O M I E , życzka dolarowa 53.50; potyczka budowlana— 
" 50,. potyczka ińwesty-

'ozyczka stabilizacyjna 
72 00—71.50, Bank PoUki 90.00—39.50, 5 proc. I 
Listy Za»t. m Łodzi za 1933 r, 54.50—54.25; 
5 proc. Listy Żast. m. Łodzi, serja 9-ta 63.50— 
63.00 ; 4 i pół proc. Listy Zasl. m. Łodzi 56.00— 
57.50.' Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 13.50—13-75, 
pszenica 17.00—17.50, jęczmień przemlałowy 
15X)0—15.50, lęczmień browarowy 17.00—18.00, 
owies jednolity 15.50—16.00, owies zbierany 15.00 
—15.50, mąka żytnia I-szy gat. 21.00—22.00, mą­
ka żylr.in N-gl gat. 22.00—23.00, mąka pszenna: 
fiat. A. 29.50—33.50, gat. B. 28.50—29^0, gat. C. 
27.50——-50,, gat. D. 26-50—27.00, gat. E. 25.50— 
36,00, otręby żytnie 950—9.75, otręby pszenne 
10.00—10.25, otręby pszenne grube 10-25—10.50, 
rzppak 40.00—42.00, groch polny 27.00—29.00, 
groch Victoria 36.00—40-00, makuch lniany 16.50 
—17.50, makuch rzepakowy 13.50—14.00, koni­
czyna czerwona 100.00—130.00, koniczyna biała 
50.00—90.00, łubin żółty 11.00—11.50, łubin nie-
b;*ski 950—10.00, wyka 28.00—30-00, peluszka 
1><) 00—30.00 ziemniaki jadalne 2.75—3.25, snit 
Soya 20.50—21.00 seradela 11.00—12.00, 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 11.05, marzec 10.64, 

kwiecień 10.68, maj 10.72—75, . czerwiec 10.73, 
lipiec 10.75—77, sienpień 10.62. wrzesień 10.49, 
październik 10-35, listopad 10-39, grudzień 10.44, 
styczeń 10.46-

NOWY ORLEAN. Loco 10.95, marzec 10,53, 
maj 10.65—66, Upiec 1059—70, październik 10.32 
—10 35, tfrudzleń 10.41, styczeń 10.44. 

LIVERPOOL. Loco 6.35, marzec 6.12, kwie­
cień 6.09, maj 6.08, czerwiec 6.05, lipiec 6,02, 
sierpień 5.95, wrzesień 5.89, październik 5-83, 
istopad 5.80, grudzień 5.80, styczeń 5.79, luty 

natomiast pozostał na 
IfP W żądaniu i 5.25 w płaceniu. Bank i sprzedaż 47.oo, kupno 4 
,jBki kupował dolary po 5.25 za d ro - ' c v ' n a n 5 - ° ° - 1 1 4 > 5 ° -
2\ banknoty, 5.26 za większe i 5.28 za 
^k i . 
i Wskutek zmniejszonej podaży zwyż 
£wał lekko dolar złoty, za którego ża 
*no 8.92, płacono za 8.90, dalej nato-
FJtost zniżkowała marka niemiecka, 
godząc do poziomu 1.88 w sprzedaży 

•87 w kupnie. 
Na rynku papierów tendencia była 

;'rzymana. Notowano: poź. stabilizacyj 
P — sprzedaż 72.00. kupno 71.75 (No­
ty Jork — 121.25), dolarówika 54.50— 
1*00. poż. budowlana 47.00 — 46.5C 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 22 marca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
.-Wzowej w Warszawie obroty dewizami były 
!*l«kszone, przy tendencji mocniejszej. Noto-
> o : Amsterdam 359 (+25) , Bruksela 123.20 
1*30), Berlin 212.85 (—15), Gdańsk 173.13 (+8), 
J * % N 25.31 (+11 ) , Mediolan 4.05 (—9), wy-
f"a telegraficzna na Nowy Jork 5.30 i pól 
PT Pół). Praga 22.14, Sztokholm 130 1 pót 
1+75), Zurich 171.67. W obrotach prywatnych: 
5 i r k a niemiecka 196 (—50), szyling austriacki 

( + 15), korona czeska 21.90 ( + 3 ) , frank 
£*ncuski 34.97 (—1), frank szwajcarski 171.50, 
ijjlt angielski 25.28 ( + 6 ) , dolar 5.28,25, rubel 
Ifjty 4.57, dolar ztoty 8.92 (+2) , rubel srebrny 

bilon 0.76. Bank Polski płacił za banknoty 
'Olarowe 5.26. 
,, AKCJE. Na rynku akcyjnym Interesowano...­­, 

i(

! głównie akcjami Banku Polskiego, któremi i 5.80. marzec 5 80. 
"konano większych tranzakcyi. Naogół tenden- Egioska. Loco 8.20, marzec 7.83, maj 7.81, 

była niejednolita. Notowano: Bank Polski Upiec 7.79, październik 7.72, listopad 7.72, sty-
^90.25, Cukier 32.50 (—25), Węgiel 14.20 c z e ń

I H ( l . ^ n a r 5 e c 7 ' 7 2 ' 
Kl5) , Lilpopy 11.20 — 11.30, Ostrowieckie! —« Loco 7.18, marzec 6.99, maj 6.90, 
$.50 — 22, Starachowice 17.25—17.50; tranzak-
ije dokonane, a nienotowane: Cegielski 12.75, 
*odrze|ów 5—5.15. 

. PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów. 
Ir^centowych zarówno państwowych, jak i pry­
watnych tendencja była utrzymana, z odcieniem.' 
T,° c n 1 e 1 s z y m. Większych óbrolów j 
jokonano 7 proc. pożyczką stabilizacyjna, 
' 1 Pół proc. listami ziemskiemi i 5 proc. lista-1 
J11 m. Warszawy z 1933 r. — Notowano: 4 proc.1 

!°życzka Inwestycyjna zwykła 113.50 (—75), 
; Proc. konwersyjna 68.75, 7 proc. stabilizacyj- • 
?» 72.13—72.25—72.13. (+25) , 8 proc. obligacje' 
"""owiane B. Q. K. 1-sza emisja 93, 8 proc. l i - ! 
- l y zastawne Przemysłu Polskiego funtowe —' 

W, 4 I pó' proc. Listy Ziemskie 53.25—53.50 ] 
53.25 (+25) , 5 proc. Warszawy nowe 60.50—• 

AKADEMJA KU CZCI AKADEMJE W 31 P. S. K. 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. , P f z e d kilku dniami pułki łódzkie otrzymały 

„ ^„J_ n i i i > 'rekrutów. Uroczystość powitania najmłodszych 
Jutro, o godz. 12-e] punktualnie w ; z o | n i e r z y w 3 , pułku S. K. zbiegła sic. z obcSo-

J eatrze Popularnym przy ul. Ogrodowe) | dem imienin Wodza Narodu Marszałka Józefa 
nr. 18, staraniem Dzielnicy „Zachodnia" , Piłsudskiego i miała charakter bardzo podniosły. 
BBWR. i Koła Pracy I . K. P„ odbędzie . P°b° r°wy<=h powitał iołnierskiemi słowami 
B U „ i . j u I J • w r dowódca pułku płk. dypl. Dudziński, kończąc 
Się uroczysta akademia w hołdzie Wo- s w e przemówienie okrzykiem na cześć Pana 
dzowi Narodu Polskiego, Marszałkowi Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej i Marwal-
Józefowi Piłsudskiemu. Komitet Dzielni ^ a Piłsudskiego. Następnie przemawiali 
cy „Zachodnia" uprzejmie zaprasza n a

 d ? z o , n i e r z y P r"dstawiciele społeczeństwa łódz-
N N « r . , * E , = J • , , . . " a kiego w osobach starosty grodzkiego I komisa-
powyższą akademię członków i sympa- | r « a rządowego m. Łodzi, przedstawiciele rezer-tyków. 

rza R Z A O O W E K O U L - *,v"-. — -— 
W I S T Ó W oraz delegatka Polskiego Białego Krzy­
ża Na dalszy program obchodu złożyły GIĘ, de­
klamacje, popisy orkiestry i WYSTĘP•muzyków AKADEMJA NA CHOJNACH. Iklamacje popisy orkiestry i W Y S I . 

Staraniem BBWR. Komitetu Dzielni ' k t 6 r y s p o t k a ł f? z ° i 6 l n y m a p l o u ' 
Cy „Chojny" urządzono W dniu 19 mar-', Podczas uroczystości panie z Białego Krzyża 
Ca W Sali „Domu Ludowego". D r z y U L . częstowały brać iołniwwą cukierkami i paple-
Rzgowskiej 84 uroczysta akademję z ! r o s a m i - m m 

okazji imientn Pierwszego Marszałka | w d n i u , b m w ' t w l e U l c y p u ł U o w e , o d b y . 
Polski , Józefa Piłsudskiego. Akademjaja t i 9 akademja żołnierska, poświęcona Pierw-
Zgromadziła przeszło 1000 OSÓb. Poiszemu Żołnierzowi Rzeczypospolitej Marszałko-

• " >—lwi Józefowi Piłsudskiemu. 
Akademja udała się znakomicie i przeszła 

w serdecznym nastroju, dzięki wybitnej pomocy 
ze strony społeczeństwa z „Białym Krzyżem", 
Związkiem Strzeleckim, gimnazjum Komornic-

czeT,bź^k" , 'a 'w W O K A L N E J - pp. S ta !Jg . p l a ł t y k i w - P B S B k ó w n e i 1 G 6 r a l ' 

przemówieniach p,p. prezesa Dzielnicy 
prof. Wdówki i prof. Stankiewicza w 
koncertowej części uroczystości bralla 
udział orkiestra K. E. Ł.. T-wo Śpiewa 

nislawska, Dąbrowski, Kinast. Fette 
równa, 3 dzieci z przedszkola (prowa­
dzonego przez BBWR, Komitet Dzielni 
cy „Chojny"). Na podkreślenie zasługi­
wał obrazek sceniczny p. t. ..Pod Bel­
wederem", wystawiony własnemi sila­
mi. 

lipiec 6.74, październik 6.72, listopad 6.71, sty 
czeń 6.71, marzec 6.73. 

TElEFOHfff'72l 
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ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE DLA CELÓW REPRODUKCJI. 

l A i \ - t n i l 1 M < t A REKLFLMOULE 
£UUZ,PiofrkoujskaSVJ£- IUJVDRUJNICZE 

Po odegraniu hymnu narodowego, wygłoszo­
ny został referat ilustrowany przezroczami z ży­
cia Naczelnego Wodza, później odbyły się po­
pisy orkiestry 31 p. S. K., deklamacje i szereg 
utworów tanecznych. Wyróżniły się specjalnie: 
taniec pani K., Inscenizacja piosenki „Czerwone 
jabłuszko", wykonana przez gimnazjum Komor­
nickiej i tańce ludowe, w wykonaniu strzelczyń 
i strzelców z I-go okręgu Z. S, pod reżyserją 

A K A D E M J A „ J ^ O W łttOOTOT NA WOL-1 p - ^fademja zakończona została odsiewaniem 
" E J WSZECHNICY POLSKIEJ W ŁODZI. Hymnu Narodowego i Pierwszej Brygady. Pozo-

W przeddzień imienin I - G O Marszałka Polski s l a n i g O N A N A J J U | J 0 W E w 4 z i ę C z n e j pamięci bra-
U U I O L A Piłsudskiego odbyła się N A W O L N E ) Wsze-! c i iolnferskie} w 31 pułku S. K. 
clmicy Polskiej w Łodzi uroczysta akademja, | 
zorganizowana przez Obwód Akademicki Legjo- , 55 LEGJI INWALIDÓW WOJENNYCH W. P. 
nu Młodych w Łodzi. J Dnia 24 marca o godz. 12-ej w południe w 

Do licznie zebranych słuchaczów Wolne); j^a lu Legji Inwalidów Woj. Wojsk Polskich im. 
Wszechnicy przemówili członkowie Legionu \ i e n j Sowińskiego w Łodzi przy ul. Naruto-
Młodych Kirejczyk I Nowak, poczem rejent j w j M , Nr. 32 odbędzie tlę uroczysta akademja 

h a - ' w hołdzie Pierwszemu Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Zarząd Legjl pros! swych członków oraz 
sympatyków o_ łaskawe punktualne przybycie 

Rjtewski w pięknych l mocnych słowach scha 
rakteryzował pracę niepodległościową Marszał 
ka na terenie miasta Łodzi. 

Senat Wolnej Wszechnicy Polskiej reiprezen- j 
(owali profesorowie: Łapicki, Słoński i Grotów-i n'„ ~pQ^ytSZą akademję 
«Ui. Z organizacyj słuchaczów W.W.P. reprezen- • • ^ • • • • • • • D i l H 
tpwane były, oprócz Legjonu Młodych, Myśl 
Mocarstwowa i Samopomoc Bratnia J E S T E M Z B I E G I E M . . . Największa sensacja 

Uroczystością łą, Akademicki'Obwód Legjo-1 owiała. Najulośnlejszem wydarzeniem artystycz-
nu Młodych zapoczątkował swojo pracę na te- n e m tegoroczneso sezonu filmowego jest na całym 
renie Wolnei Wszechnicy w Łodzi. świecie film p. t. „Jestem zbiegiem...", zrealizo-

T I . R T , r n w . r X A m wany według autobiograficznej powieści Roberta 
P O S I E D Z E N I E N A U K O W E .W.JtC D Z* | Burnsa: Prasa zagraaiiczna jednogłośnie stwier-. 

dza, t e od wielu lat nie widziano na ekranje 
filmu tak realistycznego, tak fascynującego"f 
emocjonującego. Jest to sensacja w najlepszem 
znacwnlu tego słowa, trzymająca widza w nle-
ustaimcm napięciu. Scenariusz, osnuty na auten­
tycznych przeżyciach niewinnie skazanego, któ­
rego więzienie czyni dopiero przestępcą — co 
chwile wyłania wypadki nieprzewidziane i nie­
oczekiwane, co moment wywołuje u widza tak 
pożądany w kinie... dreszczyk niepokoju. )r1ia 

Dziś premiera w kinie „Europa". 

KIEM STOW. APTEKARZY. 
W dniu 23 marca o godz. 18.30, od­

będzie się posiedzenie Sekcji Naukowej 
, Łódzkiego Stow. Aptekarzy, na którem 
,'wygłoszą referaty: Mag. Farm. inź. A. 
i Piotrowski n. t. „Nowe zdobycze w dzie 
I dżinie środków leczniczych oraz b. asy-
'stent Uniw. Poznańskiego, Mag. T. Bo-
! dalski, n- t. „Znaczenie Soji w lecznic-
I twie i przemyśle". 

Ma sezon wiosenny 
Nadszedł świeży transport 

obuwia. 

J ^ . Y K W I N T N E F A S O N Y , 

P I E R W S Z O R Z Ę D N E W Y K O N A N I E . 
C « N Y B A R D Z O P R Z Y S T Ę P N E . 

Polecamy również 
°BUWIE DZIECINNE 

> UCZNIOWSKIE 

J. Iliiiidman l Syn 
NilitonlH a li 112-23 

l rm» egiystuje od r. 1885. 
> t t 9 t N M H n « « H « 0 » « e H t B 9 N N W * " M W U N a W M ł ' 

DR. MED. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH, 
T r a u g u t t a 8 , tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedz. I święta od 11—2 popol. 

ter 
AKUSZER-

GlNEKOLOG 

Dr. BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-e] I od 4—8 wiecz. 

Cegielniana 4. tel. 216-90 

(Myk cło golenia 

ELASTIC. 
sû t d o s k m a l D 5 a 

DR MED D R - M E D ' m D R - M E D > 

H. Lewkowicz U BERBftli"- Borowski 
A l f SPECJALISTA CHORÓB OCZU specajllsta chorób wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 

amskiego 46, tel. 182-21 »^-^TfS 
Przyjmuje od 4 - 7 po pot. I dziele I święta o d J ^ l ^ P ; 

SPECJALISTA CHORÓB OCZU 
Żwirki 18 (Karola) 

Telef. 244-88 
przyjmuje od 1—2.30 po pot. 

i od 7—9 wiecz. 

I Posady 3 
POTRZEBNA dziewczyna milej po 
wierzchowności od zaraz do gospo 
darstwa i pomocy w sklepie spożyw­
czym, Choiny — ul. Sanocka 39, Kop­
czyński. 

TECHN. DENT. Adela Krotowska b 
długoletnia pracownica lekarza dent 
J. Kleszczelskiego poszukuje pracy 
Przejazd 36, lewa oflc. I p. 

BEZPŁATNIE pragnie pracować w 
solidne] firmie urzędniczka z wielo­
letnią praktyką, znająca perfekt biu­
rowość, sprawy podatkowe, świadcze-
niowe i buchalterję. Sub: „Referen-

Icie". 

POSZUKIWANY natychmiast agent 
branży kolonjalno-cuklerniczej, celem 
objęcia dodatkowej sprzedaży na mia­
sto (detal). Mała kaucja wymagana. 
Oferty do administracji „Republiki" 
pod „Dobry artykuł". 

UCZENICA do pracowni gorsetów mo­
że się zgłosić, Legionów 17, m. 11. 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front co­
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

DŹWIĘKOWY 
KINO-TEATR 

K o p e r n i k a i e a 
Telefon 140-72 

toiś i dni następnych! 

Drugi tydzień rekordowego p o w o d z e n i a l Najnowsza wiedeńska komedja muzyczna 

Wielka olimpiada humoru! 
Najwspanialsza kreacja 

(GRUSS UND KUSS VERONIKA) r t U 9 9 % M t - w u r % M < « V « R - — 

F R A N C I S Z K I C A A L 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-el 



Str. 12: 

Dziś 
w sobotę 

dn. 23 bm. o g. 10 w. 

23.IJI 19351 •Nr. 81 

w Salach 

I 
Sienk iewicza 3 -5 

odbędzie się 
T R A D Y C Y J N Y BAL PURYMOWY 

Liczne 
atrakcja 

Bilety przy wejś^ ' 

Podaję do wiadomości 
moim P. T. Bywalcom, 

iz CUKIERNIA ™ ^ ^ ^ ] ^ ^
 C u k i e r n i a

1 » ! R I 5 ? I ( L „ i r p r , 
U U I l l H I t l l l f | p r z y u l T R A U G U T T A 4 wł A. HIRSZBER^ 

\1> 

WNO 

„ E U R 
NARUTOWICZA 20, 

Pocz. 12, Z, 4, 8. 10.15. 

Dziś rewelacyjna premieraS 
Największa sens; 

JESTEM ZBIEGIEM1 

Film, który wstrząsnął całym światem! 

W roli tytułowej genialny mistrz maski P A W E Ł M U N I 

Tylko dla osób . 
o silnych nerwach 1 

Napięcie! Emocjat TemP"' 
Autentyczne przeżycia niewinnie skazafl" 

którego więzienie uczyniło przestępca. 
W rolach głównych: 

GLENDA FARREUL I HELENA YINSON 
Nad program: znakomite dodatki dźwięk0*' 
O godz. 12-ej i 2-ej specjalne poranki uhJ°* " 

DOKTOR 

T R E P N A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Z a w a d z k a 6 f r - ti1.W4.12 
8—12, 2—4. 6—9 wlecz. 

W niedziele i <wI«taj^ jB^l_pp._ 

DOKTÓR R c i c h c r 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR­

NYCH. WENERYCZNYCH I SEK­
SUALNYCH. 

P O W R Ó C I Ł 
Południowa 28. Te!. 201-93 
przyjmuje od 8—U rano i od 5—8 
wlecz.wnledzlele. i Święta od 9—1. 

DOKTÓR 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 66 
lei. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele 1 święta od 10—1, 

POSZUKUJĘ MIEJSCA SLUŻACEOO 
dla Władysława Bartora, który w do­
mu moim pełnił obowiązki lokaja w 
ciągu lat 9 (dziewięciu). Bartor jest czło r 

wiekiem uczciwym, pracowitym, speł-, 

Sial swe obowiązki bez zarzutu, mam, 
6 mego zupełne zaufanie. Dom mój 

musi porzucić, gdyż nie przedłużono 
mu pozwolenia na pracę, 

Alfred v. Landsberger Frydek 
' : w Czechosłowacji. 

Do akt Nr. Km. 2271/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło­
dzi, rew. 11-go TADEUSZ ŁOKU-
CIEWSKI — zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 77 na zasadzie . 
art. 60? K. P. C. ogłasza, że w dniu ! 
29 marca 1935 r. o godz. 14 w Łodzi, 
przy ulicy SrebrzyńskleJ Nr. 36 od­
będzie się pąbliczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 2-ch maszyn me­
chanicznych do prasowania tektury, 
maszyny mech. do krajania tektury, 
10-ciu rys. kg. tektury, prasy ręcz­
nej, wag, transmisji, kotłów, tokarni, 
prasy mechanicz., urządzenia do fa­
brykacji tektury, rolwagl 1 t. p. osza­
cowanych na łączną sumę z.ł 10.485, 
które można'oglądać w.dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 marca 1935 r. 
Komornik: (—) T. LOKUCIEWSKI. 

• • • • • • i i«Hi j i i i iee iHHi iH M ^ 

i „ L U N A " 
Dziś 
wielka 
premiera! 

Arcydziele 

B literatury 
na ekranie! 

Monumentalna powieść PIOTRA BENOIT 

: „WŁADCZYNI [ 
I in i i i i i» 

g u m 

O L L A 
k r ś r j ń o t h i g i e n y 

IBUUBBBBBBBBBUBBBBBBBBBBBBBUWUHHBBBB 
OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 

Podaje się do wiadomości, Iż w sali Nr. 9 
Sądu Grodzkiego przy ul. Trembackiej Nr. 18, 
o godz. 11-ej odbędzie się publiczna sprzedaż, 
przy znacznie zniżonych cenach wywoławczych, 
następujących parcel, należących do 

AKC. TOW. PRZEM. JULJUSZA HEINZEL 
a mianowicie: 

• 3 KWIETNIA 1935 R. 
parcel 7, 8, 9, 10, 11 1 13 przy ul. Brzefnel I No­
woprojektowane). 

Bliższych Informacji udziela biuro przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 104. 

J. B. LANGE, ADWOKAT. 

POSZUKUJE dużego, ładnego ffJjK 
wego pokoju I lub II piętro, z uży*,j, 
nośclą telefonu i łazienki, dla 2 
ewentualnie z obiadami, przy i"1'*, 
gentnej rodzinie. — Oferty dla ,K 

_ m 
KAWALERSKI pokój umeblowany 
krępujący ewnt, z całodziennem 
maniem, telefon, do oddania, Prz 
49, m, 6. 
DUŻY, umeblowany pokój fronło*'^ 
niekrępującem wejściem, z używa" 
ścią telefonu, z całodziennem utrzyj 
niem od zaraz do wynajęcia. Wi'V 
mość: ul. Główna 5, m. 15, tel. l " 6 ^ 

Wielki opos filmowy najnowszej produkcji 
francuskiej. 

Genjalntj reżyser]! JEANA EPSTEINA. 
W rolach głównych: 

i 

Spinelly • 
i Jean Murat \ 

Ceny miejsc: na poranki od 50 gr. 
na pierwsze seanse od 80 gr. 
na wieczorowe seanse od Zł. 1.09. | 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 1 10 wlecz., 0 
poranki w sob. i niedz. o 12-ej i 2-ej popołudniu. jr: 

ZL. 160 2 POKOJE, kuchnia, wygody, 
Zł. 250 3 pokoje, kuchnia, wygody; 
[lokale, pokoje umeblowane poleca: 
„Zenit" Piotrkowska 82, tel. 260-25. 

C e n y z n i ż o n e 

Do akt Nr. Km. 2770/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło­
dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Aleja I-go Maja Nr. 34 na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 marca 1935 r. o godz. 12-ej 
w Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 46 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: mebli I umy­
walni oszacowanych na łączną sumę 
zł. 560.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w mieiscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 marca 1935 r. 
Komornik: ( - ) ST. DULKOWSKI. 
Sprawa Henryki Frenkel p-ko Fir­

mie: „Masa Upadłości S. 1 A. Cha-
bańscy". 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Nr. 164, t e l . 127 .83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz-
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i jamy ustne] ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

B H H B B B H B E H H H H H H B H H B B H H B H H " 
BILANS ROCZNY NETTO Domu Bankowego NAJDA, BRACIA WINTER 

I WEISS w Lodzi, po dzieri 31 g r u d n i a 1934 roku 
STAN CZYNNY:Kasa 1 sumy do dyspozycji Zł. 319.635.42; Waluty zagranicz­
ne Zł. 693.61; Banki Loro krajowe Zł. 14.706.06; Banki Nostro Zł. 264.519.22; 
Weksle zdyskontowane Zł. 3.500.710.22; Rachunki bieżące a) zabezpieczo­
ne Zł. 1.186.761.48, b) niezabezpieczone Zł. 462.772.98; Ruchomości Zł. 
20.264.—; Sumy przechodnie Zł. 14.411.40; Dłużnicy z tyt. kredytów 
akcept. 1 remburs. Zł. 358.736.76; Kaucja Zł. 150.000.— ; Należności 
z tyt. tranzakcyj dewiz, na termin Zł. 380.692.50; Udzielone gwarancje Zł. 
110.096.— ; Inkaso Zł. 643.469.35; Ogólna suma Zł. 7.427.469.— 
STAN BIERNY: Kapitał zakładowy Zł. 1.500.000.—; Wkłady Zł. 2.887.069.07; 
Rachunki bieżące Zł. 1.126.447.20; Zobowiązania inkasowe Zł. 8.089.45; 
Banki Loro Zł. 61.057.98; Banki Nostro Zł. 21.282.37; Przekazy na Bank Zł. 
212.20; Sumy przechodnie Zł. 28.659.35; Zobowiązania banku z tyt. kredy­
tów akcept, i remburs. Zł. 358.736.76; Odsetki na 1935 r. Zł. 45.796.38; Zy­
ski za 1934 r. Zł. 255.860.39; Zobowiązania z tyt. tranzakcyj dewiz, na ter­
min Zł. 380.692.50; Zobowiąż, z tytutu udzielonej gwarancji Zł. 110.096.— ; 
Różni za inkaso Zł. 643.469.35; Ogólna suma Zl. 7.427.469.— 

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1934 Domu Bankowego NAJDA, 
BRACIA WINTER I WEISS W LODZI. 

WINIEN: Procenty wypłacone Zł. 263.495.48; Prowizje wypłacone Zl. 
48.789.22; Koszty handlowe Zl. 229.836.42; Podatki Zł. 18.762.10; Amor­
tyzacja Zl. 1.219.— ; Opłata stemplowa od umowy spółki Zl. 16.500.—; 
Czyslty zysk Zł. 255.860.39; Razem Zl. 834.462.61. 
MA: Procenty pobrane Zł. 501.653.30; Prowizje pobrane Zl. 294.428.96; 
Różnice kursowe Zl. 38.380.35; Razem Zł. 834.462.61. 

Loka le 

LOKAL HANDLOWY, 3 pokoje ; 
kuchnią wyremontowane, pokoik po> 
jedyńczy i szopa do wynajęcia. Wia­
domość Piotrkowska 43 u dozorcy lub 
tel. 148-22. 

PIĘKNY pokoi umeblowany słoneczny 
wejście niekrępujące, telefon, front I p. 
Kopernika 19 in. 4 oddani. • 

WYTWORNY 
PAN NOSI 

PALTO 
EYICO" 

Mieszkanie 
3 POKOJE z kuchnią z wszelkji 
wygodami wyremontowane DO ™ 
NAJĘCIA, Sienkiewicza 52, m. 37. .( 

Oglądać można od godz. 2 i pól 
3 1 pół po pol. *• 

DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z f 
krępującem wejściem, z utrzymani^ 
lub bez, ul. Zagainikowa Nr. 34 róg 1" 
stowe). 
DO WYNAJĘCIA sale fabryczne 
II p. przy ul. Zawadzkiej nr. 5. 
domość tel. 102-10. * 
POSZUKIWANY od 1 kwietnia po*4 

umeblowany ze wszelkiemi wygoda^ 
niedrogo przy Inteligentnej rodzi"! 
dla urzędnika. Oferty sub: „J. N."." 
administracji „Republiki". 

M i 
Sen 

I sp rzedaż 

WÓZKI dziecięce, wyżymaczki E 
cenach fabrycznych poleca M. JacO" 
Piotrkowska 107. sklep w podwórza 
DOM do sprzedania 4 mieszkania îJJ 
rowane. ulica Konopnicka Nr. 29. 

•PALTA 
u i o d Z ł . 5 5 : 

Siwigkeila 
Narutowicza 6 

Bogaty wybór p a l r , 
w najlepszych gatunkach] 

2 PANIENKI poszukują pokoju przy 
lepszej rodzinie z niekrępującem wej­
ściem w cenie do 35 zł. — Oferty Vio 
administracji „Republiki" pod „S. B.' 
POKÓJ umeblowany, frontowy w czy­
stym domu przy intelig. izrael. rodzi­
nie, z wszelkiemi wygodami, dla po­
jedynczej osoby, niedrogo do oddania, 
Zawadzka 49, m. 25, front III p. (H-ie 
wejście). 

DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe mieszka­
nie z wszelkiemi wygodami, II piętro 
front, Lipowa 44 od l.IV. Dowiedzieć 
się: tel. 113-47 od 4—8 codziennie. 

SKLEP nabiału i delikatesów no«'.; 
czesnem urządzeniem wśródmieśc'| 
nadający się również na skład w"1,, 
wódek do sprzedania, EWENTUALNI 
przyjmie spólnlka. Oferty sub: 
3.000". ^ 

c Rozmai te 2 
DROBNE ogłoszenia' w ..Repubrajji 
są najlepszym S najtańszym środk 
?etkniecia zainteresowanych stf> 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie „. 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać 
chomość lub rzecz, 4) kupić eo**j) 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. ~ 
wyszukać pracownika — niechai 
da drobne ogłoszenie do ..Rep» t ,i^' 

JASNOWIDZĄCA AURA ceny obĄ' 
ła 1 do 2 skali, przyjmuje do 1 "'M 
Przepowiada trafnie rozpoznaje 6 

roby, Sienkiewicza Nr. 67 m. 2 8 . ^ 

WACŁAW RASZUBA zgubił LF*!i 
mację wyd. z Funduszu Bezrob" 
oraz legitymację tożsamości. S 

c Posady 

AGENTÓW portretowych na doty; 
czas niebywałych warunkach P°f* lt;j' 
je Zakład Portretowy Semi-Email .• ,c| 
nesans". Kielce, Focha 14. N o ^ j j 
niebywale. Żądajcie prospektów-

Redakcja 1 Administracja, Plotrko* 
dział miejski: 133-23; dział gospoda 

* 8 k a 1^« G

J

o t!* n y
 p " y , « < ! Redakcji od godz, 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24 

rczy: 136-56; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. 0 . W y d a w n i c t w o -

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—, „Republika" 1 ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — zl 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm." Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy.za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożei. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciąg" 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia te) s»* 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. ^ 

Za wydawcę; Mfrdawn. .-REPUBLIKA ąD. . a K , . fidfi, Wacław. SniftląkŁ .&fid,aktoi odp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" » Łfldzi, Piotrkowska 49 1 61 
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